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Największy film świata! | 


TZT EEC PTE PUPY I 10 „MAE ACTA CAC DY R, 
© © 9 $ | 
D Układ i realizacja D W. Gritfitha, Według słyn= 
JB nego dramatu D'Enneryego i Cormona. h 
j Obraz ten jest nowym i świetnym tryumfem genjal- 
nego reżysera ameryk , który z przedziwną mocą 
$ 9 . o 1 nadludzkim rozmachem odtworzył w obrazie tym 


å płomienną wizją Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 
2o  Mustracja Muzyczna — Koncert symfoniczny pod dyrekcją p. LEONA KANTORA. 
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faszyzmu włoskiego i konser=| 


APO. secem Sobo 3-cì dzień programu Ne 7. fwatyzmu angielskiego? 
Wtorki ty Zespół 20 osób . Zespót 20 osóv|— Odpowiadając na tak sta- 
© z Czwanową, Tsanboty,|wiane pytania, z góry zażna- 
> Zimińską, Elvone i Robertem czyć należy, że tylko w atmo« 
Jevrari, aż Linem — |sferze, przez ciemnotę endecką 
A , alki 4. wytworzonej, można sumować, 
z tańcami. i 725—1 Hetyw. ŁK pak jako pozycje jednorodne zja- 
Muzyka pod dj, p. M. CHWATA. Ewolucje taneczne prof. CHARLES HORST. wdowa Jazz=Band. ygd SU eż 
Wyborowe ciastka. Wyborowe ciastka. oiwarty od 10 wieez. do 5 rano.|| awa. W rzeczywistości, prą- 


dy te, ani społecznie, ani poli-+ 
tycznie, nie mają ze sobą nic! 
wspólnego; każdy z nich jesti 
wyrazem i syntezą niezmiernie: 
skomplikowanych warunków: 
miejscowych i dążeń swóistych,; 
tak radykalnie od tła polskiego 
odbiegających, jak wzajemnie 
różnią się one i odbiegają od: 
siebie. 

- Takiego, jak endecja, prądu 
nie znał i nie zna żaden kraj, 
w Europie: gdzież bowiem wi- 
dziano, aby stronnictwo uzur= 
pujące sobie miano patrjotów,| 
jak endecja, ofiarowało generae! 
łom armji zaborczej szable zło- 
te, mające uświetnić dzieło pod- 
boju i ujarzmienia ziemi ojczys: 
tej?  Kędyż to stronnictwa 
zdrady farodowej sięgają po 
władzę w kraju?  Endecja, szu- 
kając dla się, analogji, próżno 
zwraca oczy na zachód; analo-; 
gję mogłaby ona znaleźć tylko, 


| PASY Wielbłądzie 


| Dom Handlowy „KEXTYL* 


Łódź, Krótka 2. Telef. 1305. © 


Baczność, koleczy=delegaci| 


W sobotę, dnia 25-go b. m. o godz. 7 wisoz. odbędzie się w lokalu 
Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biur. m. Łodzi (Al. Kościuszki 4 21) 


Zebranie delegatów 


pracowników przemysłu włókienniczego. 


Na porządku dziennym: 1) Odpowiedź Związku Przemysłu Włóklenni- 
czego w Państwie Polakiem na list M, K. P. z „żądaniem podwyżki, 2) Odpo- 
wiedź Krajowego Zw Przemysłu Włókienniczego. 


Stawcie się licznie i punktualnie! 


16695—1 MIĘDZYZWIĄZKOWA KOMISJA PRACOWNICZA. 


= 
Z 


Ządajłcie wszędzie! i 
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abe Tesknoty niedopowiedziane. 
Centralne Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi Obóz reakcyjny w Polsce|szość, zdolną do rządzenia; aby RE Eómóić NORAT 


iotr ROWEIGNE 10. , įczuje, że podczas wyborów |utworzyć, przedewszystkiem, f . x S j 
Homisja Sądu Polubownego przy Centralnem Stowarz. Kupców złowił mandatów o wiele wie- wiekszość, zapewniającą poa far nawszy SIĘ mianowicie w 


. MA TAUMAN jeszk, 1.Zielonej X 3 ; ; d ż ; iej dziej 
SRAN: A się iiei 2: 28 DIAE E ara Sal haty A cej, niż mu SiĘ należało; ale dany dla reakcji społecznej wy- glab jej en az) 
prawą sądową. jednocześnie zdaje też sobie|bór prezydenta. p 


agi s Frewolhicząży: S. Fréjlich. sprawę z tego, że złowił ich o] Nie na to Ch-je-na rzucała XVIl-tym, sk 244 
TEESE AT EDTA KIA OE ZR > wiele mniej, niż pragnął i niż miljardy ną targowisko wybor- Ale bo też, strojąc siĘ W 
NADESZŁA ZIMA! się spodziewał. cze; i nie po to zerwała wszel-|maski faszyzmu włoskiego, lub 
| i | Z tego dwojakiego uczuciajkie nici porozumień z innemi|konserwatyzmu angielskiego, 
Na raty! Na raty! płynie podwójna, | zasadniczo |grupami, aby dziś, ze znacz-jendecja nie jest, i nie może 
Uhcąc ubrać się ciepło w męską i damską garderobę można sprzeczna, skłócona w sobie.|nym dla siebie kosztem, nici być szczera. Te maski bierze 
się tylko w tirmie „Oszczędność ul. Wółczańska 43, front |-sze djagnoza, jaką prasa Ch-je-ny |te na nowo nawiązywać. ona z musu, ale nie tai bynaj- 
AVAGA Ustępstwo dla urzędników państwowych | robotników, | Stawia na tle wyników wybor-| To też, czując ów nieza- |mniej tego, że charakter owych 
| *45—6 | |czych: w djagnozie tej czuje|przeczony deficyt w bilansie|masek nie odpowiada jej se- 
się i radość i zawód; i pychę |swoich wpływów i stosunków |krelnym życzeniom, jej zadaw= 

3 ifi upokorzenie; i satysfakcję i| wewnętrznych, Ch-je-na szuka,|nionym tęsknotom. 

Tanio Wygounie ||strach. gzy nie dałoby się niedoborów Ch-je-na ustami swych We- 
Dia inteligencji Im bliżej posuwamy się ku|swej gospodarki pokryć po-iteranów, w służbie carskiej, w 
eg. dniowi sesji sejmowej, tembar-|życzką ze skarbca konjunktur|służbie niewoli pruskiej i aus 
Na spłatę ratami! dziej — rzec można — nastro-| międzynarodowych. strjackiej osiwiałych, mówi gło- 
h i je dodatnie w obozie Ch-je-ny] — Cóż, że myśmy tu prze-|śno o faszystach i zachowaw- 
Towary wełniane, jedwabne, chnstki, sweatry, obuwie, garnitury | przygasają, tem bardziej zaś na: |grali? — pyta Ch-je-na, Ale|cach, ale myśli o czem innem 
pa CHARA ASA weseżnie. w. doly OAZA stroje pesymizmu rosną. przecież wygrał Mussolini we4myśli o restauracji stosunków 


| polecą f à : A ; i 1; 
+ 12 W istocie, dla Ch-ię-ny, i| Włoszech, wygrali konserwa-|społeczno-politycznych całej E- 
„Wygoda“ Łódź, Zawadza 24, Ip. front-  ||z jej stanowiska, pokaźna fez- ś oni dh: 


tyści w Anglji; rządzi Blok na- ROW , 
Wygodnie 50—10 Tanio ba mandatów, jaką osiągnęła, |rodowy we Francji! Czyżby o stałoby się z niepodle- 
'|nie ma znaczenia rozstrzygają- 


niedało się do kasy endeckiej|głością polską w tym ponsas 
< z 3 ; cego, skoro liczba ta nie sta-|przelać cokolwiek z tamtych|chnym, śnionym przez enQecję, 
W Katowicach Pijcie najlepszą *%%* | owi bezwzględnej w sejmie 


zwycięstw i przewag?  Czyby | przewrocie restauracyjnym? — 
do odstąpienia wW większości. Zbyt wiele mieć|nie udało się niedoborów Ch-je-|1O tem myśli ona, zapewne, 
duży lokat z urządzeniem Ferbatę E. ky I. G. będzie głosów, aż nadto, by 


ny uzupełnić walorami przyros=| najmniej. Nie rozumie, pe 
wnajlepszem centrum miasta Oferty |żadać wszędzie, Unikać falsyfika= H aj i al yadó wi cK w ca-lchce ona rozumieć, że Pols 
uprasza się pod „Emer. 182* do Wza |tów. Reprezentacja na Łódź i skład stanowić ważką opozycję, z!'ejtu prądów prawicowych w c a U , 


Jemnego Kredytu, Piotrkowska 75. 37-2 lV'ow. „Połtrade* Piotrkowska 83 tel, 5-34 zbyt mało, aby utworzyć więk- 
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łej Europie zachodniej? Czy powstała do ponownego życia 


T | GŁOS POLSKI ! = | nk B 
Że statystyki wyborczej. 


1. Liczba wyborców sejmowych. 


państwowego, jako produkt re- 
wołucji społeczno-politycznej ca- 
łego układu europejskiego, i że 
wraz z upadkiem tego nowego 
stanu rzeczy, byłaby w posa- 
„dach swoich zagrożona. 

( Rzeczpospolita polska żyć i 
rozwijać się może jedynie w 
„związku z dziełem owej pow- 
szechnej rewolucji, żyć i roz- 
wijać się może jedynie na gru- 
zach tych potęg, które rządy 
sprawowały w Europie przed 
wojną. Każda cegła, podźwig- 
nięta z myślą o rekonstruowa 
niu systemu politycznego z przed 
wojny, staje się, i stać się mu- 
si, cegłą, przeznaczoną na grób 
Polski. 


S Reakcja, zgrupowana w Ch-je- 


nie, nie śmie dopowiedzieć tęs- 
‘knot swych do końca; niemniej, 
z kierunku jej tęsknoty jawnej 
i wciąż głoszonej odgadnąć mo- 
'żna łatwo to, co się w jej zło- 
wieszczych  przemilczeniach i 
niedomówieniach tai. 

Z akcentowanej nieustannie 
nostalgii monarchistycznej: z 
knowań ustawicznych z niedobit- 
kami dawnych generałów i do- 
stojników carskich; z zaciekłych 
ataków na zdobycze ekonomi- 
czne i kulturalne proletarjatu; 
z pielęgnowania wszystkiego, 
co utrwala rządy ciemnoty i pie- 
niądza, ze wszystkiego, czem 
reakcja polska oddycha i o czem 
śni, domyśleć się można, że w 
swych zapędach i nadziejach 
co do restauracji nie zatrzyma- 
łaby się ona u jakowychś gra- 
nic pośrednich: nadziejami swe- 
mi i tajemnemi błogosławień- 
stwy serc zetlałych w upodle- 
niu towarzyszy ona w snach 
swoich tryumfalnemu pochodo- 
wi reakcji i restauracji skroś 
„ wszystkie stolice Europy; Rzym, 
Paryż i Wiedeń są tylko eta- 
pami pochodu, którego uwień- 
czeniem miałby stać” się, nie- 
chybnie, Berlin, odzyskujący 
swą utraconą koronę cesarską, 
"Petrograd, odzyskujący swe 
„ukochane* berlo Romanowów, 
ten niezapomniany w  katechi- 


żmie wiary endeckiej—prawdzi-| 


wy symbol „zjednoczenia* Pol- 
ski. 


Ch-je-na nie chce, nie mo- 
że pozostać sam na sam z wy- 
zwalającym się światem pracy, 
a nie ma odwagi zawołać szcze- 
rze, kędy, w jakiej Walhalli, 
śpią jej ukochani rycerze... 

Nie śmie wypowiedzieć te- 
sknot swych do końca: więc 
stawia ołtarze bogom prawicy 
europejskiej, która z nazwy, 
przynajmniej, przypomina jej tę 
prawicę, która dla endecji na- 
zawsze pozostanie jedyną „is- 
tinna“ i „nasłojaszezą*. 

J. Przemyski. 
YA RA WC 


Kronika polityki polskiej. 


W połowie stycznia przyjeżdża 
do Polski delegacja sejmu estoń- 
sklego. 


-v Wczoraj generalny komisarz 
Rzplitej polskiej w Gdańsku p. Plu- 
cłński wyjechał w sprawach służ- 
bowych do Warszawy. 


P, Karśnicki wyjeżdża do Dre- 
zna, aby wziąć udział w konferen- 
Gil polsko-niemieckiej do spraw li- 
kwidacyjnych. 


a: ——— 


Polska polityka zagraniczna. 


Konferencja prasowa u p. min. Narutowicza. 


WARSZAWA, 24 bm. (Pat). Na 
odbytej dzisiaj konferencji praso- 
wej p. min. spr. zagr. Narutowicz 
oświadczył co następuje: 

, SPRAWY ro 

BLISKIEGO WSCHODU. 

„Chcę omówić dzisiaj z panami 
szereg aktualnych spraw z dzie- 
dziny polityki zagranicznej. Za- 
czynam naturalnie od tej, która 
najbardziej w tej chwili interesuje 
świat cały, a mam tu na myśl 
konferencje lożańską. Zważywszy 
że Polska w konferencji tej udzia- 
lu nie bierze, poczyniłem wszyst- 
ko co należało, aby zapewnić na- 
szemu państwu uwzględnienie je- 
go żywotnych interesów, i uwa- 
żam, że pod tym względem po- 
siadamy dostateczne gwarancje. 
To, co przedewszystkiem intere- 
suje rząd polski w najszerszym 
zakresie, to jest dalszy rozwój sy- 
tuacji - wypadków na bliskim 
wschodzie; dążeniem naszem głó- 
wnem nie przestala być współ- 
praca w pokojowej akcji wszyst- 
kich sprzymierzonych. którzy 
zajmują się w tej chwili konferen- 
cią lozańską. To też posiadamy 
łącznika naszego z delegacją na- 
szych sojuszników i bacznie śle- 
dzić będziemy rozwój konierencji. 
W każdym razie. podkreślam tu- 
taj raz jeszcze, że pragniemy u- 
“inie dochować zawartych soju- 
szów, a licząc się z jednomyślnem 
i zzodnem postępowaniem aljan- 
tów. współpracować będziemy w 
miarę możności z tymi wszystki- 
mi, których dążeniem jest uchro- 
nienie świata od nowych wstrzą- 
Śnień. Zaznaczam jeszcze. że nie 
jest wykluczonem zawezwanie 
nas w dalszym rozwoju wypad- 
ków do wypowiedzenia się w pe- 
wnych kwestjach. Dażyć będzie- 
ny do tego. byśmy w takim wy- 
pądku zabrać mogli głos na rów- 
nych prawach z innymi. 


STOSUNEK Z JUGOSŁAWIĄ | 
I CZECHOSŁOWACJĄ. 


Jeżeli podkreślam doniosłość 0-/ 


przez konferencje ambasadorów 
dla opracowania npropozycii roz 
wiązania sprawy Kłajpedy, posta- 
nowiła przedewszystkiem przy- 
stąpić do wysłuchania dezydera- 
tów trzech zainteresowanych 
stron, tj. przedstawicieli Kłajpedy. 
Polski i Litwy. Prace konferencji 
są poufne. Ozólnikowo wszakże 
można stwierdzić co następuje: 

1) Delegacja Kłajpedy przeciw= 
stawiła sie kategorvcznie włacze» 
niu Kłaipedy do Litwy, zarówno 
ze wzgledów sospodarczych. jak 
i kulturalnych i administracyjnych 
Licząc się z faktem, że Kłajpeda 
zostałą oderwana od Niemiec na 
podstawie postanowień traktatu 
wersalskiego, delegacia ta doma- 
gala się utworzenia z K!alpedy 
niepodległego terytorium pod pro- 
tektoratem wielkich mocarstw, — 

2) Delegacia litewska zażądała 
złączenia Kłajpedy z Litwa, Qbie- 
cując jej wewnętrzną autonomię. 
Można stwierdzić. że stanowisko 
delegacji litewskiej spotkało się z 
kategorvczną onozycją przedsta- 
wicieli Kłajpedy. 

3) Stanowisko delegacji polskiej 
było oparte na realnych intere- 
sach gospodarczych zarówno Kłaj 
pedy jak i Litwy kowieńskiej o- 
raz wschodnich cześci ziemi pol- 
skiej, dla których Kłajpeda jest je- 
dynem wyjściem do morza. Muszę 
zaznaczyć, że związki gospodar- 
cze, jakie łączą Kłajpedę z Polską, 
są znacznie mocniejsze i ważniej- 
sze dla Kłajpedy z punktu widze- 
nia jej gospodarczego rozwoju, niż 
związki z Litwą, która jako kraj 
wyłącznie rolniczy, nie może kon- 
kurować na rynku kłajpsdzkim z 
niemcami. Delegacja polska wy- 
kazała, że należyty rozwój go- 
spodarczy Kfalnedy jest uzależ- 
niony od iel stosunku do Polski, 
dalej, że blisk! stósunek jej z Pol- 
ską pozwoli zrealizować postano- 
wione w traktacie wersalskim o- 
derwanie Kłainedy od Niemiec. — 


|We wnioskach swoich delegacja 


polska staneła na stanowisku zu- 


becnei sytuacii jednolitego frontu vetnej niez!ażności tervtorium 
aliantów, to jeszcze bardziej pod- Kłainedy od Litwy I Polski. z po- 
kreślić to muszę w stosunku dn, zostawiewiem obu tym państwom 
bliskich, — a zaprzyjaźnionych iednakowego prawa korzystania 
państw środkowej Europy. Z ra- z portu kłainedzkiego. Dcleracja 
dością mogę stwierdzić, że $wie- | polska zaprononowała również u- 


żo podpisany układ handlowv z 
królestwem S. H. S. spotkał się z 
nader życzliwem przyjęciem Ww; 
tem państwie, zarówno w rzadzie | 
jak i opinji publicznej. 

Wierzę, że stosunki nasze z bli- 
skim sasiadem zachodnim to jest 
z Czechosłowacja ułożą się tak 
dobrze, jak tego wymasa interes 
polityczny Europy. skoro tylko 
definitywnie uregulowane i zała- 
twione zostaną ostatnie istniejące 
sporne kwestje. Mam tu na mysli 
przedewszystkiem sprawe Jawa. 
rzvny, która lak sie wvdaje, wcho 
dzi w stadjum końcowe. Konfe- 
rencia ambasadorów ustaliła inż 
ostatecznie prawną stronę tego 
problemu, stwierdzając, że sama 
jest kompetentną do wvznaczenia 
definitywnej granicy na Spiszu. 
Nie chcę wątpić. že obecnie kon- 
ferencja ambasaci rów, zastrzegł - 
szy sobie ostateczną decyzje. wy- 
znaczy granicę tak. sbv nasze in- 
teresa terytorialne, dotyczące Ja- 
worzyny. zostały uwzelednione. 
Konferencja ambasadorów w za. 
sadzie już w decyzii swej uznała 
konieczność poprawienia obcunej 
granicy na Spiszu. Dalsze roko- 
wania bezpośrednie z rządem 
Czechosłowacji w tej sprawie. t- 
ważam za bezcelowe, zważyw- 
szy, że wszelkie, czynione przez 
nas wysiłki. do załatwienia tei 
Sprawy na tej najprostszej i naj- 
racjonalniejszej dla dwuch sasia- 
dów drodze, nie dały żadnych 
wyników. Podkreślam przeto sta- 
nowczo konieczność  spiesznego 
załatwienia sporu przez konferen- 
cię ambasadorów w interesie do- 
brych stosunków między naszemi 
państwami. Liczę się również w 
tej sprawie z naszą opinią publi- 
czna, którą odwlekanie takie wiel- 
ce niepokoi, A 


SPRAWA KŁAJPEDY. 
Praznię przedstawić panom 


i 


szczegóły z odbytej ostatnio w 
aryżit konferencji w sprawie 
Kłajpedy. Komisja, wyznaczona 


trzymanie dotychczasowej formy 
administracji Kłajpedy. emt 

Komisja, bedąc fuż w posiada- 
nin materiałów, złożonych przez 
poszczególne delegacje, opracuje 
projekt. w którym nrononile kon- 
ferencii ambasadorów ostateczną 
decvzje, co nastanić może okolo 
połowy grudnia. Konferencia am- 
hasadorów prawdopodobnie za- 
twierdzi decyzję konferencji f po- 
woła specjalną komisję prawni- 
ków, która onracuje szczerółowo 
nowy statut Kłajpedy. 


STOSUNKI 
Z ROSIĄ SOWIECKĄ 


Aczkolwiek incvdent protoku- 
larny między Polską a rządem 
sowieckim, o którym panom na 
poprzedniej konferencji wspomnia 
łem, nie jest jeszcze definitywnie 
zlikwidowany. to jednak, zazna- 
czyć pragnę, że nie zmieni on by- 
najmniej swego charakteru, — a 
przeciąga się tylko niestety ze 
względów formalnych. Stosunki ł 
bezpośredni bieg spraw i intere- 
sów obu państw nie został w nl- 
czem zakłócony. 


Jak panom wiadomo, dnia 30 b. | 


m. rozpoczyna się w Moskwie 
konferencja w sprawie rozbroje- 
nia. Wyznáczeni z naszej strony 
delegaci wyjeżdżają w najbliższy 
wtorek do Moskwy. Prace naszej 
delegacji w tei konferencii póidą 
po utrwalonej linii politycznej, ja- 
ką wytkneliśmv sobie. a która zo- 
stała w pelni na zjeździe rewel- 
skim uznana. Jest nia wzmocnie- 
nie pokoju w Europie. Wediuz ofi- 
cialnych zawiadomień z Moskwy, 
zdaje się, że udzial w konferencji 
tej weźmie i Litwa kowieńska. — 
Podczas konferencji Polska he- 
dzie się powodowała rezultatami 
prac nad rozbrojeniem, przeprowa 
dzonych w lidze narodów i uwa- 
Żać je bedzie dla siebie za wiążą- 
ce, starając się uzcodnić z niemi 
postanowienia, jakie zapadną w 
Moskwie. 


Według danych gł. urz. stat. w 
całej Rrzeczynospolitej liczba wy- 
borców wynosiła 12.992,000. Wo 
bec tego, iż ludność cywilna Rze- 
czypospolitej wynosiła, według 
spisu przed rokiem dokonanego, 
26,842,000, przypada na tysiąc 
mieszkańców 484 wyborców. 

Najwięcej wyborców w Stostn- 
ku do liczby ludności mają wielkie 
miasta, gdyż na 1000 ludności 
przypada tu-605 wyborców. Wy- 
jaśnia się to koncentrowaniem się 
po miastach ludności dorosłej i 
mniejszą liczbą dzieci. W okrę- 
gach wyborczych wiejskich przy- 


Liczba głosujących wynosiła w 
całem państwie okrągłe 8.821,000, 
to znaczy na tysiąc wyborców, u- 
prawnionych do wyborów, stane- 
ło do urny wyborczej 679. Jest 
rzeczą w najwyższym stopniu in- 
teresującą, iż udział w głosowaniu 
zmniejsza się w kierunku z zacho- 
du na wschód, to znaczy jest naj- 
wyższy w województwach za- 
chodnich, najńiższy zaś na wscho- 
dzie, W województwie poznań- 
skiem stanęło do urny wyborczej 
z tysiąca wyborców 881. W woje- 
wództwach łódzkiem, warszaw= 
skiem i kieleckiem wynosił 859, 
833 i 820. W województwie lu- 
belskiem 753 głosujących, w wo- 
jewództwie białostockiem 694, w 
województwie wołyńskiem 592, 
w województwach nowogródz= 
kiem i wileńskiem 567, a w woje- 
wództwie poleskiem 541. 


Przyczyny tej uderzającej pra- 
widłowości są następujące: Udział 
w wyborach zależy przedewszyst 
kiem od stopnia oświaty. Wystar- 
czy zaznaczyć, iż na tysiąc rekrn- 
tów z rocznika 1900 było anala- 
betów w województwie poznań- 
skiem tylko jeden, natomiast w 
województwach kieleckiem, t”dz- 
kiem i warszawskiem od 315 do 
331, w województwach lubelskiem 
i białostockiem 406 do 462, nato- 
miast w województwach wschod- 
nich przeszło 600. Dalej należy pa- 


pada na 1000 mieszkańców w Kró- 
lestwie i Małopolsce zwykle od 
460 do 475 wyborców, w woje- 
wództwie poznańskiem 460, w 
województwie łódzkiem 464, w 
warszawskiem 467,  kieleckiem 
470, w Małopolsce zachodniej 474, 
a w Małopolsce wschodniej 466. 
Fakt ten dowodzi, iż w Małopol- 
sce wschodniej, obeimującej okrę- 
gi wyborcze: Lwów. Sambor. 
Stryj, Stanisławów, Tarnopol i 
Złoczów. mimo bojkotu wyborów 
przez część rusinów, Spisy Wy- 
borców były sporządzane prawi- 
dłowo. 


Liczba głosujących. 


| miętać, iż drogi I środki komunika- 
cyjnę na wschodzie są znacznie 
' gorsze, aniżeli na zachodzie. 
i Wszystkie te warunki zachodzą 
także w Małopolsce. I tutaj jest 
' analfabetów na wschodzie dwa ra- 
' zy więcej, niż na zachodzie, We- 
"dług spisu ludności z roku 1910 
było analfabetów na tysiąc osób w 
wieku powyżej 10-ciu lat w, Gali- 
cji zachodniej 262, w Galicii wscho 
dniej zaś 480. Ze względu, iż w 
Małopolsce zachodniej na tysiąc 
wyborców głosowało 689, należa- 
łoby uważać za rzecz normalna 
dla stosunków Małopolski Wscho- 
dniej, by na tysiąc wyborców sta- 
neto do urny okrągłe 600 wybor- 
ców, to znaczy mniej. niż w Mało- 
polsce zachodniej, a więcej, niż w 
4-ch województwach wschodnich, 
Ogólna liczba wyborców w Mało- 
polsce wschodniej wynosiła dwa 
miliony 54000. Gdyby wybory od- 
były się normalnie. nie brałoby m- 
działu w głosowaniu okrągłe 40 
procent, t.j. 821,600 wyborców. Po 
(nieważ liczba głosujących wyńosi- 
ła w Małopolsce wschodniej 763 
tysiące 900, nkazuje sie, fż liczba 
wyborców, bojkotujących wbo- 
ry. czy to ze strachu przed tero- 
rem band Petruszewicza. cży to z 
innych nowodów, wynosiła 465 ty 
siecy 500, czyli na tysiac wybor- 
ców 228, a więc niewiele więcej, 
| aniżeli jedna piąta ogóhi wybor: 
ców, s i 


M. Liczba głosów poszczególnych stronnietw. 


Z cyfry oddanych złosów 8 mil- 


siąc 2: sioniści wschodnio-zalicyj- 


jonów 821.000 było głosów nieważ|scy 177,000, czyli na tysiąc 20; 


nych 58.000. głosów ważnych od- 
dano w całej Rzeczynospolitej 8 
miłjonów 763 tys. Według stron- 
nictw podziel' ły się głosy te w spo 
sób następujący: 

1. Chrześcijański Zwiazek Jed- 
ności Narodowej 2.551,000, <zyli 
na tysiąc 291: Polskie Centrum 
260.000, czyli na tysiąc 30; Unia 
Narodowo =- Państwowa 38.000, 
czyli na tysiąc 4; Centrum Miesz- 
czańskie 20,000, czyli natysiąc 3. 

T. Polskie Stronnictwo Ludowe 
1.150,000, czyli na tysiac 31; Wy- 
zwolenie 907000, czyli na tysiąc 
110; Polskie Stronnictwo Ludowe 
—lewica 59,000, czyli na tysiąc 7: 
Chłopskie Stronnictwo Radykalne 
(Okoń) 117700, czyli na tysiąc 13. 

HI. Polska Partia Socjalistyczna 
906,000, czyli na tysiąc 103: Naro- 
dowa Partja Robotuicza 474000, 
czyli na tysiąc 54; komuniści 121 
tysiąc. czyli n» tysiąc 14, 

IV. Rady łudowe 47.000, czyli na 
tysiąc 6: Tista Kresowa 45.000, 
czyli natysiąc 6: lista inwalidów 
12.000, czyli na tysiąc 1. 

V~ Blok mniejszości narodo- 
wych (1.401,000. czyli na tvsiąc 


160; Ludowcy żydowscy 54,000,“ 


czyli na tysiąc 6; Bund 81,000, 
czyli na tysiąc 9; żydowski robot- 
niczy komitet 14.000, czyli na ty- 


sjomiści zachodnio - galicyjscy 81 
‘tysiąc, czyli na tysiąc 9. - 

VI. Wszystkie inne listy 180 
tysięcy, czyli na tysiąc 21. 

Z powyższego zestawienia wy- 
nika, iż ma 14 list państwowych 
polskich (powyżei pod I do TV) = 
padło razem! 6.775.000 głosów, 
czyli 77.2 proc. ogólnej liczby od- 
danych złosów. Z cyfry tej otrzy- 
mały: a 

1) Cztery stronnictwa*), odpo- 
wiadające dawnej prawicy w sej- 
mie (wyżej pod P) 2.879,000. gło- 
sów. czyli niespełna 33 procent 
wszystkich oddanych głosów. 

2) Cztery stronnictwa włościań- 
skie (wyżej pod II) otrzymały ra- 
zem 2.288,000 głósów, czyli prze- 
szło 26 proc. wszystkich odda- 
nych głosów, 

3) Trzy stronnictwa robotńicze 
polskie (wyżej pod III) otrzymały 
razem 1.501,000 głosów, czyt 17,1 
procent. l 

! 4) Rady ludowe, lista kresowa I 
ilista inwalidów otrzymały razem 
107,000 głosów, czyli przeszło 1,3 
è procent. i 
Na wyszczególnienie w powyż- 
szem zestawieniu (podV) listy nie- 
polskie padło razem 1.808,000 gło- 
sów, czyli 20,6 proc. 


IV. Udział w wyborach ludności niepolskiej. 


Bardzo ciekawem jest porówna- 
nie cyfry głosów., oddanych na li- 
sty niepolskie z liczbą ludności nå- 
rodowości niepolskiej, według spi- 
su ludności z roku 1921. Przy po- 
równaniu tem musimy oczywiście 


'proc. wszystkich oddanych na tym 
obszarze głosów ważnych. Na li- 
sty niepolskie padło więc znacznie 
mniej głosów, niżby według spisu 
ludności oczekiwać należało. Zia- 
wisko ta miało miejsce, zwłasz- 


pominąć Małopolskę wschodnią. | cza w województwach poleskie:n. 
W całej Rzeczypospolitej z wyiąt- |nowogródzkiem i wileńskiem. «w 
kiem Małopolski wschodniej wv-|j mniejszej mierze także na Wotv- 
nosiła ludność narodowości niepol. | niu. w m. st. Warszawie, w woje> 
skiej 5.700,000, co stanowi 25,3 pr.| wództwie białostockiem, pomor- 
ogółu ludności. Na całym tym ob- į skiern, poznańskiem i śląskiem. 
szarze oddano razem 5.700,000| —— —— 

*) Główny urząd słatystyczny śgllcżn 
Unię N. P. do prawicy, uważając ja za 
dalszy ciąg K. P. K, 


głosów ważnych. Z tych głosów 
przypada na listy niepolskie | 
1.637,000 głosów, co stanowi 20.4 


Mr. 926 


„Kasa. chorych w Łodzi. 


Posiedzenie rady przybocznej. 


Onegdaj odbyło sie posiedzenie 
mady przybocznej kasy chorych. 
‘Na posiedzeniu obecni byli, oprócz 
"władz kasy, przedstawiciele 
związków zawodowych i przemy- 
słowców. Na wstępie dyrektor p. 
Galas- złożył sprawozdanie z do- 
wwchczasóowej działałności finan- 
sowo-gospodarczej kasy. Według 
tego sprawozdania wpłynęło do 
kasy ze składek człónkowskich 
1,934,403.099 mk. 

wydatkach: świadczenia 
członkow. wynosiły 198,557.668 
mk., płace dla personelu wynosi- 
lv 136,516.533 mk. zaś pensie le- 
karzy 246,959, 920 mk. 

Wykupiono dwie nieruchomo- 
ści przy ul. Wólczańskiej za 46 
milionów mk. I prowadzone są 
pertraktacje w sprawie kupna 3-ej 
nieruchomości przy ul. Zakątnej. 

Na skutek reskryptu minister- 
stwa pracy iso. s. postanowiono 
wiączyć powiatową kasę chorych 
do łódzkiej kasy. W Łodzi pracu- 
se w kasie chorych 219 lekarzy, 39 
fjelczerów, oraz 356 pracowników 
w biurach i ambulatoriach. Spra- 
avozdanie z działu 


lekarskiego | 


brocie tą gotówką 40, proc. Zda- 
niem mowcy składki robotnicze 
winny być lokowane w P. K. K. 
P. i P. K. O., gdzie z pieniędzy 
tych korzystałby skarb państwa. 
ównież należy udoskonalić czyni- 
ności w ambulatorjach, gdzie wie- 
ie jeszyze pozostaje do Życze- 
nia, jak również pizystapić do d- 
tworzenia nowych przychodni. 
Następnie zabrał głos przedsta- 
wiciel okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych p. Rapalski: — 
Mowca wypowiada się przeciwko 
złączeni kasy powiatowej z miej- 
ską, gdyż powiaty wykorzysty- 
wać będą pieniądze robotników 
miejskich, szczególnie zaś robotni- 
cy rolni, dotychczas nieubezpie- 
czeni, od których zbyt małe su- 
my wpływają do kasy chorych. 
Jeśli fuzja kas nastapi, to robo- 
tnicy rolni nigdy ubezpieczeni nie 
zostaną. Ponieważ zdanie mowcy 
podzielili inni obecni, postanowio- 
no sprawę tę odroczyć do następ- 
nego posiedzenia i zażądać cvfro- 
wych danych o działalności po- 
wiatowej kasy chorych. 
Przedstawiciel żyd. związków 


przedstawił naczelny lekarz kasy | zawodowych p. Milman wskazy- 


ćr Kłuszyński. Oznajmił on, 


iż wał na cały szereg wypadków, 


wobec udoskonalenia się i rozwo-|gdv ubezpieczeni byli źle trakto- 
ju kasy, utworzona została rada i wani przez lekarzy i służbę kasy 
lekarska, do której weszło 7 fe- chorych. Mowca również zgłosił 


karzy z pośród pracuiących w ka- | wniosek, aby w kasie pracowała 


się, jak również i ze związku le- 


pewna ilość pracowników żydów, 


karzy. Na czele rady lekarskiej gdyż niejednokrotnie członkowie 


stoi naczelny lekarz. 


Zatejestrówanych członków li-|mieć z personelem kasy 


czy kasa 130.000, zaś pomocy w 
ambulatoriach udzielono 160.000 
usób, co jest dowodem iż po wię- 
kszej.części korzystają z leczenia 
członkowie rodzin ubezpieczo- 
nych. 

Obecnie juź dotychczasowe ani- 
bułatoria nie wystarczała i nie 
moga- sprostać zapotrzebowaniu, 
wobec czego nalzżv utworzyć no- 
we-ambulatorja. co narazie jed- 
nak mesi być odłożone z powodu 
braku lokali Przyjmowanie pra- 
cowjików handlowych, wobec 
brau specjalnych oddzielnych 
pomiięszczeń, bedzie się odbywać 
w lokalu przy: ul. Piotrkowskiej 
nr. 17, " 

Nad sprawozdaniem wywiązała 
PÓZ dyskusja. 

rzedstawiciel przemysłowców 
dyr. Pawłowski wskazał na nieu: 
mięjetne umieszczanie pieniędzy 
kasy, która lokuje swe kapitały w 
prywatnych bankach, otrzymujac 
f proć w stosunku rocznym, pod. 
czas gdy banki te pobierają w o- 


o 


kasy Żydzi nie mogą sie porozu- 
Wnuio 
sek ten jednak został odrzucony. 

Poruszono również sprawę wy- 
nagrodzenia lekarzy, zatrudnio- 
nych w ambułatoriach kaśy cho- 
rych. Swego czasu hvła propo- 
zycja, aby lekarze ci otrzymy- 
wali wynagrodzenia takie same, 
jak lekarze w szpitalach miejskich. 
Na koncencję tą nie zgodzili się 
zainteresowani lekarze, wycho- 
dząc z założenia, iz kasa chorych 
nie jest instytucją filantroniiną. 
zaś uciążliwa praca w niej winna 
być lepiej wynazradzana. W koń- 


cu postanowiono podzielić wszy- |") 


stkich lekarzy na 4 katerorie we- 
diug ilości lat praktyki lekarskiej. 
Lekarze zarabiać heda wobec te- 
zo 60, 70. 80 1 90 tysiecy marek 
dziennie. Postanowiono również, 
iż nodwwżki płac lekarzom rów- 
nać się heda nodwyżkom robot- 
ników w przemyśle / włókienni= 
czym. Z powodu spóź.icnei pory 
odioczono dyskusię w sprawie 
wyborów do kasy chorych, aż do 
następnezo posiedzenia. (bip). 


Akcja zarobKowa w Łodzi. 


Alicja eKonomiczna pracowników prze- 
mysłu włókienniczego. 


Na skutek uchwały wałnego ze- 
brania pracowników biurowych 
Międzyzwiązkowa komisja praco- 
wnicza zwróciła się do związku 
przemysłowców z żądaniem usta- 
lenja nowego cennika płac mini- 
malńych. Związek przemysłu włó- 
kienniczego w państwie polskiem 
nadesła? w dniu wczorajszym od- 
powiedź. przyznająca wprawdzie 
podwyżkę pracownikem. lecz od- 


biega ona znacznie od żądań mie- 
dzyzwiazkowej k. pr. Sprawa ta 
bedzie rozpatrywana na żebra- 
niu delegatów pracowników prze- 
mysłu włók., które odbędzie się 
dziś wieczorem w łokalu związku 
handlowców. Od uchwał powyż- 


t szego zebrania kotnisia pracowni- 
"cza uzależnia dalszy sposób po- 


stępowania w sprawie podjętej 
akcji. (bip). 


Zadania tapicerów. 


Już'ed dnia 20-go b. m. trwa! 


strejk w zakładach tapicerskich. 


Należy zaznaczyć, iż stłosun= 


{kowo niedawno podwyż- 


Pracownicy wystawili żą- |szono w tej gałęzi płace o 
dania 80 pr. podwyżki do|j100 proc, 


płac obecnie stosowanych. 
R CE TA TWĄ 


Roniiskaty. 


W. mieszkaniu Minca przy ulicy 
Brzezińskiej 69 skonfiskowano 2000 


W. obrębie II-go komisarjatu po- | gilz, 240 papierosów, 3 funty tyto- 


licja dokonała obławy celem zde- 
maskowania fabrykantów niedozwo- 
lonych wyrobów sacharynowych i 
tytoniowych, 

W mieszkaniu Mendla Gielkopfa 
przy ul, Brzezińskiej 69 skonfisko- 
wano 29 but. wódki oraz 2 barany, 
pochodzące z potajemnego uboju. 

W mieszkaniu Sadyka Stroim: 
skiego Brzezińska 69 skonfisko- 
wano 36 but. wódki. 

W sklepie kolonialnym Froima 
Wajnberga) Brzezińska 112) skonfi- 
skowano 4,520 papierosów bez ban- 
deroli, półtora funta tytoniu, gilzy 
i maszynki. 


pź 


miu i 3 maszynki. 

U Grzegorza Mirowskiego (No- 
wosikawska 19)skonfiskowano 900 
papierosów bez banderoli. 

Luzerowi Sztajerowi (Brzezińska 
45) skonfiskowano w sklepie 200 
papierosów bez banderoli i 6 pa- 
czek sacharyny, 

W piekarni Jana Karpa (Brze- 
zińska 182) skonfiskowano 1060 
papierosów bez banderoli. 

W powyższych wypadkach spi- 
sano protokuły celem pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności, zaś 
skonfiskowane rzeczy przesłano do 
urzędu skarbowego. (bip) : 


GŁOS P oL SKI 
Wiadomości bieżące 


DZISIEJSZA POGODA. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: ę 

"Najpierw przejściowe polepszenie 
się stanu pogody, potem chłodniej, po- 
chmurno iopady: deszcz lub śnieg. Sil- 
niejsze wiatry zachodnie i północo-za- 
chodnie. 


Z rady nadzorczej gazowni. 


Onegdai odbvło się posiedzenie 
rady nadzorczej miejskiej, na któ- 
rem omawiano sprawę emervtal- 
nego ubezpieczenia pracowników 
gazowni. Do ostatecznego zała- 
twienia sprawy nie doszło, wo- 
bec czego postanowiono sprawę 
odroczyć do następnego posiedze- 
nia. Jako podstawa do statutu u- 
bezpieczenia emerytalnego służyć 
będzie podobna umowa o ubezpie- 
czeniu pracowników  tramwajo- 
wych. (bip). 


Wykonanie ustawy o monopolu 
tytoniowy m. 


Z dniem 20 listopada r. b. we- 
szło w życie rozporządzenie mini- 
stra skarbu w sprawie wykonania 
ustawy z dnia 1 czerwca r. b. o 
monopolu tytuoiowym w dalszym 
okresie przejściowym. — Tekst roz- 
porządzenia ogłoszon w nr. 100 
„Dziennika Ustaw“. 


Instytut nauk antropologicznych. 


Odbyło się posiedzenie nauko- 
we instytutu nauk antropologicz- 
nych tow. naukowego warszawskie- 
go. P. K. Stołyhwo wygłosił na 
niem wspomnienie o ś.p. Erazmie 
Majewskim, który położył wielkie 
zasługi na polu nauk antropolo- 
gicznych w Polsce i przekazał in- 
stytutowi nauk antropologicznych 
tow. naukowego warszawskiego 
swe wspaniałe muzeum archeolo- 
giczne. Pamięć zmerłego uczczono 
przez powstanie. 

Następnie p. M. Wawrzeniecki 
głosił komunikat p. t. „Herma- 
(rodyta z 1561 r.* 

Wreszcie przyjęto do wiado- 
mości zaproszenie międzynarodo- 
wego irstytutu antropologii na pos 
siedzenie sekcji  prahistorycznej, 
które odbędzie się d. 30 listopada 
r. b: oraz uznano za bardzo po- 
żądane, w inyśl projektu prof. Ed- 
warda Lotha, utworzenie przy in- 
stytucie nauk  antropologicznych 
sekcji morfologicznej, poświęconej 
badaniom anatomicznym, 


Z polskiego zw. fauczycielstwa. 
%% Jutro w niedzielę o godzinie 4-tej 
po południu odbędzie się zebranie Zw. 
P. N, Sz. p. w lokalu własnym przy ulicy 
Andrzeja 1. 4. i 


Uzdrowisko. 


Zapisy kandydatów meżczyzn 
do „Uzdrowiska“. odbędą się dnia 
27 i 28 b. m. w kancelarji, ul. Ce- 


gielniana 57 od godziny 3—5 po |dztału straży ogniowej. 


południn. Kandydaci winni 
zgłosić z dowodami osobistymi. 


się 


Dochodzeia administracyjne. 


Walka z brudem. 


Za antysanitarny stan na po- 
sesjach pociągnięci zostali do od- 
powiedzialności właściciele domów 
nr. 56 i 98 przy ul. Rzgowskiej 
nr. 2, przy ul. Mazurskiej i nr. 12 


przy ul. Radwańskiej. 
a niehygieniczne ~ przecho- 
wywanie chleba pociągnięta zo- 


stała do odpowiedzialności Łaja 
Koplowicz przy ul. Rzgowskiej 
nr. 56. (bip ' 


Walka z alkoholizmem. 


Komisarzowi rządu na miasto 
Łódź przesłano spis osób, pódle- 
gających karze za ukazanie się w 
miejscu pubłicznem w stanie nie- 
trzeźwym. Ukarani zostali: Piotr 
Kubart (Pawia 8), Bronisław Pa- 
włowski (Przędzalniana 21), Jan 
Krawczyk (Nawrot 45), Stanisław 
Boguski (Gubernatorska 17a), Jó- 
zef Humelski (Lutomierska 7), Jan 
Wietrzyk (Pańska 13), Andrzej Fron- 
czak (Pańska 100), Izrael Ginsberg 
A 6), Dwojra Hendlin 
(Ozorków), Gitel Jakubowicz (Wol- 
borska 8), Sucher Lefel (Wolbor- 


z 
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Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Piel 
„„Bykur Chniim'' I Komitet 


podaje do wiadomości, *: 
w przeddzień rocznicy 


WEDLE 


owania Chorych 
zdrowiska 
s niedzielę, dn. 26 listopada 1922 r. jako 


śmierci 


b. p. Eugenjusza Langiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze przy Placu Wolności 
X 10, o godz, l-e) po poł, na które krewnych i przyjaciół niniej- 
szym nejuprzejmiej zaprasza, 725—1 


p poean 
"LL 


W niedzielę, dn, 26 b, m, w rocznicę ńmierol 


b. p. Maksa Wilczyńskiego 


odbędzie się o godz. 11 przed poł. w Synszodze Domu Starców fan. 
dacji WAŻ. Konsztatów nabożeństwo żałobne, ne które gza- 
prasza Wrewnych i przyjaciół zmarłego oraz członków Łódzk. Żyd, 
arie ży Opieki nad Starcami, 
640— 


ky: 


ska 24), Gucia Sznajberg (Zgier- 
ska 28), Bolesław Oborski (Braje- 
ra 33), Karol Kochanowski (Raj- 
tera 24), Stefan Antkiewicz (Kiel- 
ma 8), Feliks Szkoda (Przędzal- 
niana 90) i Kazimierz Rogoziński 
ul. Waska 15. bip 


_ Mężowi oraz Rodzinie _ 


BASI TALROZE 


wyrażamy serdeczne współ- 
czncie 


Kryminalistyka. H. Szenwalid z żoną. 


(-) Niedozwolona operacja. Akuszerka 
Franciszka Błaszczyk, zamieszkała przy 
ulicy 6 Sierpnia 22, dokonała operacji 
spędzenia płodu na osobie Aleksandry 
S. (Dzielna 52). Niepowołaną operatorkę 


li się wylegitymować, Mimo to od- 
stawiono ich do dowództwa żan- 
darmerji wojskowej dla przeprowa 


aresztowano i przesłano do urzędu Śled- | ssania dochodzenia. (bip) 
czego. (bip). 

„ (-) Wierna żona. Zamieszkały przy ul. f 
Dzielnej 72 Stefan Milewski zameldował —- . 

policii, iż żona jego Apolonia sprzedała Skrzynka do listów. 


z mieszkania wszystkie rzeczy i zbiegła. ©) Ordera dówuscjadda, OA 


kiego okręgowego komitetu polskiej par- 
tji socjalistycznej otrzymujemy z prośbą 
a umieszczenie następujący komunikat: 
„W Kurierze Łódzkim" z środy 22 He 
stopada, ukazał się artykuł p. t. „Jaczej- 
ki komunistyczne w łódzkiej kaste cho- 
(-) Uzbrojony plfak. W piekarni Gło- $ jak a$ Sorn raat ło 
wadhieżo Piry ai Nupłórkówskiego Ś, omuniści starzy nasi towarzysze, nale- 
szwagier właściciela piekarni. Bronisław |74cYch ed długich lat da P P S, iak tow, 
Źródałski, bedac, w stanie nietrzeźwym, | Klementyna Grodzicka, Lucian Sulkowe 
wszczął kłótnie á następnie dobyt broni | ski, Jan Sawicki i Suchecki. 
i usiłował wystrzelić, lecz rewolwer się| Oświadczamy, że artykuł teu jest nfe- 


zaciał. Broń policia wraz z zezwoleniem p t 
3 3 enunciac z obowiazku - 
zabrała, a © zajściu spisała protokol. godną denunciacją i z obowiazku musi 


my napiętnować ten fianiebny czym. 
z Cały artykuł jest zwykłym sktem 
Wypadki. zemsty kilku urzędników kasy, przeciw 
(-) Zamach samabójczy, W 
Ajzerta przy ulicy Gdańskiej 44, w celu 


fabryce | którym toczy się śledztwo o nadużycie 
samobójczym napil się benzyny Adam 


służbowe. 
Gruszyński (Zielona 59). Pierwszej po- 


(-) Co kradna? Przy ulicy Przędzel- 
nianej 64 skradziono z pralni bieliznę 
wartości półtora miliona marek, 


Z mieszkania Berka Jabłonki (Za- 
wadzka 17) skradziono zapomocą wyje- | 
cia szyby w oknie rzegzy wartości pól 
miliona marek. (bip). 


W najbliższych dniach cała sprawa 


mocy udzielił mu lekarz pogotowia, któ. ! wSidzie na jaw”, 
ry odwiózł go następnie do szpitala EA Łódź, 24 listopada 1922 roku. 


YW ASPI. (bio). Łódzki okręgowy komitet polskiej nartfl 
(-) Pożar. W resursie rzemieślniczei socjalistycznej. 

przy ulicy KiNńskiego 1. 117 wybuchł po- RZ AD! 

żar na strychu obok komina. Spaliła się > 

wisząca bielizna, którei właściciel Ma- 

czelski oblicza stratę na milion dwieście 

tysięcy marek. Ogień ugasiły II i TV od- 

(bip) 


Tytoń jest nainiewimiejszym natki- 
tykiem 


„Morning Post” przytacza treść 
odczytu p. James'a Cantlie, który 
rozważał, jaki z narkotyków stale 
używanych przez nas, jest najszko- 
dliwszy: alkohol, kawa, herbata, 
czy też tytuń. Otóż tytuń uważa 
p. Cantlie za najmniej szkodliwy, 
Kawa używana stale działa na ser- 
ce, herbata—zatruwa żołądek. Tyl- 
ko tytoń nie wywiera żadnych 


Udaremnione zabójstwo 
|zmian organicznych. Trzeba tylko 


Przy ul. Składowej Nr. 21 mie-! "p A 
= RE jcodzień wypalać jednakowe dozy 
ów TANCA niejakiego Pot- | nikotyny, wtedy w organiźmie nie 
taszewskiego. W restauracji sie- bywa najmniejszych zaburzeń. 
dział onegdaj urzędnik W —Gdybym wam mówił, żebyście 
A. K, obok którego zajęli stolikiprzestali palić, á takbyście nie po- 
jakiś sierżant i szeregowiec. Pod-istuchali, — mówił uczony -— więc 
sluchajac mimowoli rozmowę K.itylko pamiętajcie, Żeby codzień 
stwierdził, iż ów sierżant na. | Y75226 te sama. ioste papiere 
r: 3 sów: dziesięć, dwadzieścia, naje 
mawiał swego lowarzysza wyżej trzydzieści. Jeszcze żaden 
do zamordowania niełakle- | palacz tytoniu nie umarł od za- 
go Szpeta. Za czyn ten skryto-|tricia nikotyną, ale tylko nie trze» 
bójczy zbrodniarz miał otrzy» |”3 5 i Rae: Sia” yć zai 
$ „ Ganime s P 
mins 000 sogzonie w kwo: czem, jeżeli tak broni tego kosz- 
cle 20. mk. townego a niepotrzebnego zatrii 
Urzędnik, usłyszawszy rozmo-|wania organizmu, Bo że jednak 
wę, niepostrzeżenie wyszedł |palenie tytoniu jest lekkiem za- 
z restauracji | udał się na truciem organizmu ug m4 
— erw- 
posterunek policii przy dwor- r ilea ARa AR PIE 
cu Łódź-Fabryczna. Po chwili po-| ` 
licja wkroczyła do. restauracji, lecz 
na żadanie jej wojskowi nie chcie-4 


(-) Ofiara niedozoru. Przy ulicy Pań- | 
skiej 1. 45, wskutek braku opicki wypadł 
z okna na bruk z 3 piętra 4-letni Edm. | 
Grzesta. W drodze do szpitala ofiara nie- 
dozoru rodzicielskiego zmarła. (bip). 


8 z GŁOS POLSKI. } n 


Dziedziczność u zbrodniarzy. 


Od czasu ugruntowania 
lombroza  teorji dziedziczenia 
zbrodniczych instynktów, dużo 
Imiejsca poświęcono na roztrząsa- 
Imie tej kwestii, lecz nie konkret- 
nego w dziedzienie tej nie stwo- 
rzońo. Tembardziej więc zasługu- 
je na uwage artykuł Dra Edwar- 
da Reussa, zamieszczony w „Ty- 
godniku Klinicznym", w którym 
autor, na mocy swych licznych 
spostrzeżeń. rozwodzi się na te- 
mat dziedzicznego obciążenia 
przestępców. Jako niezbity do- 
wód przytacza on fakt, iż usposo- 
bienie porywcze, skore do gwał- 
townych wybuchów, połączone 
lz napadami epileptycznemi, odzie- 
dziczone bywa zawsze w prostej 
linii. Usposobienie takie posiada 
wielkie znaczenie w świecie kry- 
minalnym, gdyż w połaczeniu z 
innemi wadami, jak np. zanikiem 
życia duchowego, brakiem siły 
woli, staje się przyczyną wszel- 
kiego rodzaju przestępstw. Skton- 
ności przestępcze są przeważnie 
produktem zmieszania ujemnych 
cech charakteru obojga rodziców. 

„Brutalny i zmysłowy ojciec", 
powiada autor, „wraz z próżną. o 
wybułałej wyobraźni, matką dają 

początek nieustraszonemu okrut- 


przez 


jest w nim wrodzone. 


nikiem staje się w tym wypadku 
osłabienie poczucia moralnego I 


nemt włamywaczowi, którego | zanik życia duchowego. 
Dr. St. 


cechuje próżność. manja wielkoś- 
ci i skłonność do częstych omdle- 
wań. l 

Nerwowemu, skanomn ojcu i 
surowej z usposobieniń matce za- 
wdzięcza swe pochodzenie prze 
stępca chytry, nałający. żadzą ze- 
msty, pozbawiony wszelkich u= 
czuć, chciwy i rozważny. 

Staby dobroduszny ojciec wraz| 
z matka, którą cechuje mania wiel 
kości, stwarzałą typ oszusta i cho 
robliwego kłamcy. Pozostałe zaś 
dzieci, jakkolwiek nie są zdecydo- 
wanemi przestępcargj, jednako- 
woż nie przynoszą dozy: To- 
dzinie. Przestępczość matki, ob- 
jawiająca się w kłamstwie j skłon 
ności do żebractwa, wraz z cho- 
robliwie drażltwym ojcem dają 
początek ordynarnemt złodziejo- 
wii włóczędze. Lekkomyśny u- 
wodziciel i oszust. zawdzięcza 
swe pochodzenie żywemu tempe- 
ramentowi matki i łagodnej, sen- 
tymenła!nej, Inbuiącel sie w zew- 
nętrznvch akcesorjach. nróżności 
ojca. Przykładów takich podaje 
Reuss wiele. Nie można jednak 
stanowczo określić, co zawdzię- 
cza przestępca Środowisku, a co 


Minim okrycia aż do bioder, 


M-lę Lucille — dzisiejsza Py- 
tia świata mody, wymyśliła no- 
we stroje dla świata niewieście- 
ro. 

Popularna w Paryżu pod nazwł 
skiem „La belle Lucille" — pa- 
ryska królowa mód, dałe w tym 
zimowym sezonie nowy, nader 
oryginalny rysunek sukni I sta+ 
niczka damskiego. Właściwie jest 
to luksusowy strój teatralny, któ- 
ry tem nie mniej jest przedmio- 
tem niezliczonych westchnień ko- 
chanek, narzeczonych, żon i tam 
dalej. Jest tematem sowałtownych 
nieraz nieporozumień między mał- 
żonkami i ostrej krytyki ze strony 
„łeciwych* dziewice I niewiast, o- 
raz tych istot, którym natura od- 
mówiła krasy cielesnej wogóle. 

Otóż, poczynając od góry. wi- 
dzimy tu gładko zaczesana główkę 
z tyłu zaś włosy upięte w t. zw. 
„kok“ do góry w ten sposób, że 
przypomina pióropusz starożytne- 
go zwardzisty pretorjańskiego. — 
Włosy są upiete złoto-srebrnemi 


W każdym razie ważnym czyn | oksydowanemi kłamrami. 


Dalej kolczyki w uszach, rów- 
nież oksydowane. Połem niema 
nic, aż do bioder, gdyż staniczek 
koloru zwykle czarnego z noneli- 
ry. pluszu, czy bardzo miękkiego 
sukna, nazwać trzeba rzeczywi- 
ście prawie niczem, Wszystko na 
białej, jedwabneł podszewce. 

Wykróij tego staniczka ma z ty- 
łu rvsunek trójkąta, którego pod- 
stawa okrywa biust. Całość trzy= 
ma sję na dwóch wąziutkich pa- 
seczkach, przerzuconych przez 
raniiona. Plecy wiec całe, ramio- 
na, ręce i piersi, aż do biustu ob- 
nażone: 

Spódniężka jest przedewszyst- 
kiem koloru białej róży (zresztą 
jest to kolor niekoniecznie obo- 
wiązuiący), cała suto fałdowana i 
oparta zlekka na fiszbinach. Ca- 
łość, co do formy, przypomina 
nieco krynolinę. 

Materiał w delikatne rczłome 
paski, bogato wyszyte złoto — 
srebrnemi nićmi w formie kół, — 
Cała suknia zapina ste z tyłu. == 
Resztę stanowia białe. jedwabne 
pończochy i lakierki koloru sta- 
niczka z klamicą nksylowana. W 
staniczku skośra kieszonka z chu- 
steczką — Żadnvch rekawiczek 
— przynajmniej w miesz BA czy 
teatrze. > 


Komunikaty. 


Baczność robotnicy szewccy! 


Dnia 26 listopada, t. j, w niedzielę 
o godz 9 rano, w lokalu Komisil Okrę- 
owej Dzłalna 50 odbędzie się Qyólno 
Zebr=znie szewców I, IL t [II kategori. 

Stawoie się jsknajlicznief. Sprawy 
bardzo ważne. Zarząd. 
18645—3 


Kupujcie 
Pożyczkę 
Złota. 


er 


Scala, Varieté 


659—! 


Dyr. 8. Knperman, 

20 pierwszorzędnych 
atrakcji 20 

Program niebywały I 


Przyjdźcie podziwiać! 


Niezwykły dramat w -6-n 
aktach, na tle przyrody 
Indji Wschodnich, prze- 


Grand-Fino ky 


o | Mroczny Pałac EE: 


napięcia, wystawy, reży- 
Ostatnie 2 dni! słynne filmy. 


Kino Popularne | : EDDIE POLO "misia Król bohaterów 


16. ) + OPUL 16. 


syn Tarzana 


Dia młodzieży dozwolone ! 


Teatr - Swietiny 


„Nowości“ 


ZAKOPANE 


Pensjonat 


Egzotyczny dramat opiewający bohaterskie przygody chłapca - 
dziewczyny, wśród” fauny i flory, przepaścistych głębin džungli 
afrykańskich. 


Wspólniczta lub wspólnik Dr.W, tagunowski (r. $. KANTOR 


rsm Wezwanie. 


i moczopłciowych, Wzywam „Dom Ekspedycyjny D, Kupfer 
toconaie prgmiostawt Ajutises |; Bket do zapłacenia w terminie 30 listo- 
ipada 1932 roku „Kasa płaci* na sumą mk, 

atska (Daga) w, Ewangielicka 2 197.500— za dostarczone w różnych termi- 


pa z CEC nach skrzynie j deski, Pokwitowania z pd- 
638 bioru takowych posiadam. 
IA |. SMIT gl! 11 W ad NUSSARIAACNJA, zmuszony będę 
Choroby skórne domagać się należności Sądownie. 720—1 
tweneryczne $ 
ZIELONA nr. 11. 


| Mech, Fabryka Skrzyń 
awe A. SZEPS, Piotrkowska 8, 


| Dla Fabryk! 


Br, mod. | Przyjmuję wszelkiego ro- 


dzaju reperacje maszyn. 
sę Engel ka składzie Ha składzie! 


z kapitałem 3.000000 mk, potrzebni do mechn:| Choroby skórne Specjalista chorób wene. 


g nicznej fabryki olejów. Kapitał zabezpieczony i weneryczne 
„Sienkiewiczówka nieruchomością; może być oddany umeblowany Prayjomje od A PP 
nl. Zamojskiego. pokój, ewent. z utrzymaniem. „Oferty do admin, d 5—8 w. 


„Gł ub „O 
Na sezon zimowy otwarty, 687—2 zew b. al 


Wiedeńskie 


3 pokojowej kapelusze damskie 


mieszkanie z wygodami poszukiwanę od 
zaraz do wynajęcia bez względu na to, w ja- 
kiej części miasta się znajduje. Łaskawe 
głoszenia upraszą sią składać do Administr. 

„Głosu panoge" pod „G. H. M100* 584-2 


1— 


Braun 


Południowa Mż 28, 
Specjalista chorób 
skórnych i walierycznych, 
Przyjmuje od 8—I9 l pół, 1—2 | 
5—8, Pania 4—1, 


Modele, kopje, zamówienia i przeróbki 
obejrzeć można przy nl. Dzielnej X 55 (róg 
Skwerowej) m, M 2; front, parter, od godz. 1 
po poł. 16320—1 


-Kup ię 


TA fo pokoj owe GAZOMIERZ J. Sołowi ejczyk| 7 


|dziesięcio płomienny. A> Biegański, Ghoroby skórne iwengrycz.! 
mieszkanie z komiortem, położone w lal Gdańska 64. 508-—8 Pańska 4, róg Ko 


śródmieściu, posznkiwane natychmiast lub S TR imuje od 9 d Chor. kabiace i Amari ga 
w czasie późniejszym do wynajęcia, Zgłoszenia od 5—4 or- Mi ege aję 2y róg | Po (eflir, paate 
uprasza się złożyć w Adm. „Głosu Pc modtykchiy Z AAA 


Poszukiwane 


"MIESZKANIEM. L. Prybulski 


pod „Ń 1200 N. N.* 588— 


mmm zc W W 0 DIR re 


Przyjmuje cj" do m Ira Łódzka Fabryka Maszyn 


mmm |] Piekarskich i Cukierniczych 


lub K da T eT] © Dr, MARJA Konstantynowska 36, 
Kto chce mieć í tadną GETĘ * pesdzietasio ansir e-ta Leoznie tatę (Lamp sa! Jórofów-LoWINSONOWA a poi iwo ATZTTA i 


ojaz wypielęgnowane ręce, może najtaniej 
znyskać w gabinecie kosmetycznym Paaliny oferty sub, „Inżynier* do Adm, „Głosu. Pol- 

Zylber, Łódź, Al. Kościuszki 27. skiego* 580—2 
UWAGA: Nowoczesne fryzury Oraz far- =.= mme 
towanie włosów wykonuję po cenach da) 
rencyjbych, bo w mieszkaniu prywatnem. 19e1 


Pośrednicy pożądani. Łaskawe] Zawadzka nr, 1, [Chor weneryczne i skórne 


Praydmję od, od tri 1 ż% à dos} (dlakobież i dzieci) 
Dla pań Godz. przyj. od 5-—-8 pp 


Cegielniana 6. 
kęs 331X1-$1 1088 15 


W sobotę, dnia 25 b. m, o godz. B-ej PP, 
w lokalu gimnazjum, *Polndniowa 18 


p. prof. A. CYPS 


——|Wygłosi odczyt na temat 


zzz Oi A 


najnowszych faso- (Jr, Bolesław Kon 


ilay GORSETY fra e p, roty BELT „Tmoltm jednostki a zemsta tumn“ 
Buchalter- Bilansista poleca w EET S 3 "Plotekowaka I8. LUBICZ. („O Horsztyńskim=Slowackiego). 


i 
na stanowisku poszukuje odpowiede Miloty 2 


niej posady, Oferty do z,Głosu* sub =r 
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Nr. 324. 


Poseł Diamand o wyhiku 
wyborów. 


WIEDEN, 24 listopada. (AW). 
„Arbeiter Zeitung” zamieszcza arty- 
kuł posła socjalistycznego dr. Dia- 
manda o wynikach wyborów sej- 
mowych w Polsce. Dr. Diamand 
pisze m. in Blok mniejszości na- 
rodowych, który tak niespodzianie 
uzyskał 80 mandatów, stracił po- 
zwycięstwo najwidoczniej po- 


przęglnią spójnię z okresu wybor- j 


czego, Współdziałanie bloku z 
lewicą byłoby zasadniczo rzeczą 
naturalną, ale praktycznie nie do 
przeprowadzenia. Mniejszości na- 
rodowe,  przedewszystkiem zaś 
' żydzi, wysuną prawdopodobnie żą- 
danie autonomii narodowej, któ- 
rego lewica nię mogłaby przyjąć. 


Przeciwieństwa. społeczne zazna 


Prawica musiałaby pokonać 
wiele trudności, aby uzyskać 
większość wspólnie z piastowcami, 
przyczem jest prawdopodobne, że 
pewna część piastłowców odstrę: 
czyłaby się i nie dałoby się 
osiągnąć większości. 


T. zw. lewica z mniejszościami na” 
rodowemi tworzy wprawdzie więk- 
szość 250 głosów, nie może jednak 
liczyć na powodzenie.  Prawdo- 
podobnie nie pozostanie innego 
wyjścia, jak utworzenie rządu par- 
lamentarnego, o ile możności bez- 
partyjnego. 

Stronnictwo P. P. $. wchodzi 


do izby wzmocnione i zatrzyma 
„swą dotychczasową taktykę na te- 


czyłyby się tu prawdopodobnie renie sejmowym, 


jeszcze stlniej. 


Uroczystość otwarcia sejmu 
i senatu, , 
WARSZAWA, 24 listopada 


jak 1 senatu dokona p. Naczel- 
nik państwa. 


Mrady zarząfo P; $, L 


(Telefonem od nasz. koresp.)|Piastowcy za kandydafurą 


Oficjalny program uroczystości, 
związanych z pożegnaniem b. 


Piłsudskiego. 
WARSZAWA, 24 listopada. — 


sejmu, oraz z otwarciem senatu (Telefonem od naszego koresp.). 


i nowego sejmu, ogłoszony zo-| Wczoraj w dalszym ciągu obrado- 


slanie w poniedzialek, 
Wiadomem jest jednak, że 
p Naczelnik państwa będzie 
obecny na raucie pożegnalnym 
dnia 27 b. m, Pee 
Główne uroczystości w d. 
28 b. m. będą się ogniskowały 
około trzech faktów: Nabożeń- 
stwa w katedrze, które się od- 
będzie o godz. 10 rano, otwar- 
cie sejmu o g. 12 w poł. i o- 


wał zarząd główny P. S., L, 

Omawiano szereg spraw, zwią- 
zanych z określeniem programu i 
taktyki P, $, L. w nowym sejmie, 
Nie rozpatrywano zupełnie spraw. 
podziału mandatów. Postanowiono 
wejść w kontakt informacyjny z 
klubami sejmowymi. Z dyskusji, 
przeprowadzonej ną posiedzeniu 
wynika, że kandydatem P.S.L. 
na prezydenta Rzeczypo- 


— 
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Sytuacja 


Ang!ja popiera żądania fra 


Niemiec. - 


ncuskie w sprawie odszko- 


dowań. — Zaniepokojenie w Niemczech. — Mowa pro- 
gramowa kanclerza Cuno. 


BERLIN; 24 listonada. (PAT). 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ 
podaje donlesienie „Chicago Tri- 
bune“ z Londynu, że Bradbury o- 
trzymał od rządu anfelskiego po- 
lecenie popierania żadań francus- 
kich w kwestii odszkodowań. 

WIEDEŃ, 24 listopada. (AW). 

„Wiener Allgemeiner Zeitung“ 
donosi z Berlina, że wiadomość, 0- 
tłoszona w „Chicago Tribune“, 9 
nowych instrukcjach, jakie miał o- 
trzymać Bradbury, wywołała w 
Berlinie wielkie zaniepokojenie, 
Zapatrują się tam bacJzo pesymi- 
stycznie na możliwość porozu- 
minia w kwestji reparacyjnej, ja- 
koteż w kwestji stabilizacji marki 
niemieckiej. 
* Obawy wywołuje również 
przyszłe stanowisko. jakie wobec 
owego gabinetu zajmą socjaliści, 
Niepewność ta odbiła się na targu 
dewizowym, gdzie zanotowano 
znown poważną zniżkę marki nie- 
mieckiej. 

BERLIN, 24 listopada. (AW). 
Dziś o godzinie 1 po południu od- 
było się zapowiedzia1e posiedze- 
nie reichstagu. Dr Cuno odczytał 
program rządowy, w którym za- 
znaczył, iż rząd jego nie opiera się 
niestety na parlamencie i dał wy- 


stronnictwa parlamentarne, jak 


raz ubolewaniu, że największe | 


dzię. 


Najważniejszą kwestia każdego 
obecnego rządu nieriieckiego — 
mówił dr Cuno, jest sprawa repa- 
racii co do której nowy rząd nie 
odstąpi od programu rządu po- 
orzednieco, streszcz jącego się w 
tem, że niemcy będą chętnie pta- 
cili tyle, ile tylko będa mogli. Sy- 
twacja gospodarcza wyrmaga*3 do 
4-letniego moratorium. 1 conaj- 
mniej 500 milionów marek w złó- 
cię kredytu zagraniczuego. 

Ośmiogodzinny dzień pracy mu- 
si być zatrzymany, !ecz winny 
być dopuszczane wyjątki. Zwła- 
szcza produkcję rolniczą należy 
rozszerzyć w najwyższym sto- 
pniu, a pozostałości po gospodar- 
ce przymusowej winuy być jak- 
nairychlej zniesione. 

Dr Cuno kończy wezwaniem do 
wszystkich stronnictw © współ- 
pracę w interesie państwa. 

Charakterystycznym był w 
przemówieniu zwrot, skierowany 
pod adresem Stanów  Ziednoczo- 
nych, z którymi kanclerz, jak w 
swojej dotychczasowej działalno- 
ści, tak i obecnie pragnie utrzy- 
mać ścisłe stosunki, a nawet bar- 
dziej je zacieśnić. 

Po zakończeniu expose odezwa- 
ły się na ławach skrainych stron- 
nictw prawicowych znowu licz- 
ne oklaski, natomiast inne partie 


socjaliści, nie uczestniczą w rzą-|zachowywały się biernie i mil- 


cząco. 


Konferencja 


w Lozannie. 


Zwrot zasadniczy w-obradach. — Zupełna tajem- 


nica, — 


Żądania tureckie. — Stanowisko Rosji so- 


wiecKięj. — O utworzenie bloku baliiańskiego. — 


Rumunja info 
BERLIN, 24 bm. (Tet. w!). Dzień 


rmuże Polskę. 
WIEDEŃ, 24 bmi. (Pat). „Neue 


lwarcią senatu o g. 4 popol. |spolitej Jest obecny Naczet- 
Zarówno otwarcia sejmu, |nik państwa Józef Piłsudski 
- Q 


Proces komunistów we Lwowie, 


Zeznanią Czesławy Grosserowej. 


LWÓW, 24 listopaca. (AW). —,skim. -We wrześniu 1921 przyje- 
Dnia 24 b. m. w trzewim dniu roz- chała z Warszawy du Lwowa z 
praw, dokończył oskarżony Kró- polecenia P. K. R. P, aby tu pra- 
likowski swego wykiadu o komu- Cować w duchu komunstycznym. 
niżmie, pozzem odpowiadał -na Przyznaje, że używałe obeych na- 
pytania zadawane przez prokura- zwisk. W taki sposób weszła we 
tora, sędziów przysięgłych i o- Lwowie w kontakt z komunista- 
brońcę. mi, nie chce wyjaśnić, Odmawia 

Przystąpiono do przesłuchania również podania nazwisk człon- 
oskarżonej Czesławy Jachimo- ków centralnego kom'tetu partii 
wicz-Grosserowej. Pedobnie, jak komunistycznej. 

i Królikowski, oświadcza Grosse- Zaprzecza dalej, iakoby była 


že nie U- | pyatną agltatorką, twierdząc, że 


rowa manifestacyjnie 


22 listopada był decydniacym | Freie Presse“ donosi z Lozanny: 
dałem zwrotnym dla całej lozań- Na postedzeniu pierwszej komisji 
skiej konferencji. Charakter roko- Ismet basza na wywody Venize- 
wań został w spasńb nagły rady- dosa odpowiedział: Grecja na na- 
kalnię zmieniony. Turcy zrozumie sze usiłowanie doprowadzenia «ło 
H, że dzięki zamotewi, wprowa» pokoju odpowiedziała armatami, 
dzonęmy przez Mussoliniego, kon- | Dziś Grecja musi zgodzić się na 
ferencjaeskończy. sie bez rezulta- | konsekwencję swojej polityki. -- 


znaje kompetencji sądu burżuazyj- 
rego. Następnie uwaa również 
zą stosowne wyluszesvé dążenia 
i cele partji komunistyvzrej, przy- 
znaje, że do partji tej rależy. 
Autorowi aktu oskurżenia za- 
rzuca irosserowa niezrozumienie 
zjawisk społecznych i odpiera na- 
stępnie zarzuty, zawarte w akcie 
oskarżenia, Przyznaiu że brała u- 
dział w zwołaniu konferencji 
Twowskiej w gmachu świętojur- 


utrzymywała się z własnych do- 
chodów, zarabiając na dyżurach 
przy chorych, W celach zarobko- 
wych wyjeżdżała do zachodniej 
Małopołski i Kongresówki, ale nie 
chce powiedzieć, u kogo pełniła 
swe dyżury, nie cucąc jakoby 
ściągnąć na te rodziny prześlado- 
wań politycznych, 

„Przesłuchanię oskarżonych od- 
róczono do soboty. 


Otwarcie parlamentu angiel- 
skiego. 
Mowa tronowa. — Oświadczenie Bonar Lawfe, — Lloyd 
George wybrany na leadera liberałów. 


LONDYN, 24 listopada. (Pat), 
Reuier. Król otworzył parlament 
mową tronową, w której wyliczył 
nowe projekty ustawodawcze, któ- 
rywi zająć się, mają obie izby, Do 
ważniejszych projektów należą: 
projekt ustawy, dotyczącej wpro- 
wadzenia w życie konstytucji ir- 
landzkiej, następnie projekt ustawy 
w kwestji robotniczej oraz pro- 
jekty ustawy gwarancyjnej na po- 
życzkę dla odbudowy Anustrji, 


LONDYN, 24 listopada. (Pat). 
Po mowie fronowej zabrał głoś 
Bonar Law. Mówił on o wysiłku 
rządu w celu zapobieżenia bez- 
robociu, zaznaczając, iż, jego zda- 
niem i wbrew opinji klasy ro- 
botniczej, głównym środkiem ga- 


radczym jest ożywienie handlu. 
Premjer wyjaśnił, iż odmówił przy- 
jęcia delegacji bezrobotnych, po- 
nieważ absolutnie nie miał moż- 
ności powzięcia w danej chwili, 
jakiejkolwiek decyzji w tej sprawie. 
Premjer zmuszony był skierować 
delegację do kompetentnych mi- 
mistrów, 

Co się tyczy polityki zagra- 
nicznej, Bonar Law zaznaczył, iż 
nie może w tej mierze nic po- 
wiedzieć, nie chcąc w niczem krę- 
prać toczących się obecnie ro- 
owań pokojowych. ` 


LONDYN, 24 listopada, ` (Pat). 
Lloyd George został wybrany po- 
nownie i jednogłośnie leadęrem 
partji lberałów narodowych. 


—————0)—— w r 


tu, o ile pójdzie w dalszym claru 
tym samym torem, to jest, o ile al- 
jauci będą stroną, nostadajacą ini- 
cłatywe w proponowaniu warst- 
ków. Ten sam zamęt skłonił z dru 
glej strony państwa bałkańskie do 
poszukiwania wsnólneł platformy 
porozumienia, Turkom groz» w 
tych warunkach kompletne odo- 
sobnienię, 

W ciagu czwartku wyraźnie zae 
częfo się zaznzczać zbliżenie Buł- 
garji do pozostałych państw bał- 
kaúskich t pośreńnie do małe! ene 
tenty. Korespondent „Voss!tsche 
Zeitung“ w alarmniacej formie do- 


Venizelos oświadczył, że kwestja 
Tracji zachodniej jest rozwiązaną 
Nie mamy prelensji do Tracji za- 
chodnięi, musimy jednak przypo- 
mnieć, że własność ziemska w za- 
chodniej Tracji znajduje gle w rg- 
kach tureckich. Kwestia Karaga- 
cza, przedmieścia Adrianopoła, 
nie może być rozwiązana w taki 
sposób, jak się to zamierza, albo- 
wiem utworzonoby w ten spos”5 
drugą Rjekę. Grecy twięrdzą, że 
rzeka wystarczy zupelnie jako: 
granica. zapomnieli oni jednakże 
(ż rzeka ta dzieli miasto na dwle 
części; zresztą gen. Harrington u- 


nosi, że faik ten z niespodziewaną | zna! za koniecane przyznanię Ka- 
szybkością przybierałacy konkret- | razaczu Trrcii. Jankolwiek przy- 
ną formę, wywar? na turkach pio-| pzeczenle to nie zostało włączo- 
rimulące wrażenie. Byt on mo-| ne do tekstu układu, jest ona za- 
mentem rozstrzygałacym, który | warte-w protokule rokowań, mó- 
skłonił Isemeta baszę do przełecia | wił Ismet, muszę odpowiedzieć, 
miełatywy we wlasne rece. We- | że półtora miljona turków w Azji 
dług wladomatal, iakin przeniknę- | Mniejszej niema dachu nad głową. 
ły do prasy niemieckiej, czwar-, Następnie przedłożył Ismet baszą 
tkową długa mowa Ismeta nosi- | tureckie kontr-propozycje, co do 
ła wręcz charakter ultimatum, — | granicy Turcji. Są one następują- 
Ismet przemawiał tak, lak zwy-|Ce: 1) utrzymanie granicy turec- 
clęzca do zwyrteżonych. W Tie ckiej z r. 1913; 2) utworzenie stre- 
stepstwie swych wywodów Ismet fv zdemilitaryzowanej na grani- 
w forte mtlrratywnel przedtożył | cy; 3) utrzymanie tureckiej suwe- 
warunki, w których na płerwszem ' renności. w strefie neutralnej, przy 
miejscu istniał postulat granie z czem rzeczoznawcy neutralni wy- 
r. 1913, oraz terytorialnego doste- konaliby kohtrolę nad strefą zde- 
pa Butgaril do morza Egałskiego. militaryzowanas 4) utworzenie te- 
‘Sytuacja doznała jeszcze grož- rytorium, którcby umożliwiło But- 
nieiszego zaostrzenła w mastep- Zarii dostęp do morza Egejskiego, 
stwie nactej interpelacji Worow. 5) powzięcie decyzji w sprawie 
skiego, dnmacaiacego sle dopu- Tracji zachodniej na podstawie 
szczenia Rosii na zasadach kom- przeprowadzonego tam plebiscy= 
pletnego równonrawnienia do tu. Ismet basza zaznaczył, że po- 
wszystkich obrad konferencji, — | WYŻSZE propozycje nie są bynaj- 
Koresp. „Vossisciie Zeitung“ alar- mniei maximalnemi, ani minimal- 
muje, że interpelacja ta może roz- nemi żądaniami; przedstawiciele 
strzygnąć nietylko losy ewropej» , Turcji uważają tylko, że spełnie- 
skiego pokoju. i j nie Ich jest konieczne i zgodne ze 
Obrady konferenci! w Lozannie , Stusznemi prawami Turcji. 
otoczone są coraz wiekszą taiem- 
nica. Na zanyłonie, fakle sklero- |stawicie! sowietów w Rzymie 
wano do F oincarego w czwariek | Worowski, bawiący obecnie w 
wieczorem, Poincare odpowie ¡Lozannie zwrócił się do konferen- 
dział: (cji z kilku pytaniami. Zdaniem je- 
Przysięgłem turkom na koran, go zależy od odpowiedzi na to py- 
anglikom zaś na biblię, że niczego tanie może los nie tylko konferen- 


nie zdradzę o konferencji lozań- cji, ale i pokoju. Postawił on urzę- 


skiej idownie wniosek o dopuszczenie 


LOZANNĄ, 24 listopada, Przed- 


delegacji rosyjskiej do konferen- 
cji z pelnemi prawami, jakie po- 
siadają innę mocarstwa. Worow= 
ski oświadczył, iż udziął Rosji w 
naradach tylko w sprawie cieśnin 
jest niewystarczający. Rosja So- 
wiecka domagać się mus! również 
udziału w obradach nad innemi 
sprawami. 

Korespondent  „Intransigeant”, 
rozmawiał z Worowskim, który 
mu oświadczył, że sowiety nie 
mogłyby się zgodzić na odbycie 
drugiei konferencji po Lozannie, 
któraby przyjęła jedynie do wia+ 
domości uchwały lozańskie. Rosją 
popiera żądania tureckie i doma- 
gać się będzię uznania swych 
praw. Rosja-pamięta o 14-tu punk- 
tach Wilsona, które stać się miały, 
podstawą pokoju. 

Worowski odbył wczoraj wie- 
czorem konferencje z Ismet ba- 
szą i zapewnił go, że Rosja będzię 
popierała wszystkie żądania Tur- 
cji, tyczące się suwerenności na+ 
rodu tureckiego, nie będzie mogła 
jednak popierać żądań o tenden- 
cjach imperialistycznych. W od-' 
powiedzi Ismet basza oświadczył. 
że nieprawdą jest, jakoby Turcją 
R kiedykolwiek takie tenden- 
cie. 


PARYŻ, 24 listopada. „Petit a= ` 
risien“ donosi z Lozanny: Mimo 
przekonania Nincziczą, że Grecja 
powinna zająć odpowiedniejsz6 
miejsce w koncercie państw Eu- 
ropy środkowej i wschodniej, 0< -~ 
becnie współpraca delegatów 
państw bałkańskich jest na razie 
tylko okolicznościowa. Zasada u- 
tworzenia bloku bałkańskiego i 
przyłączenia się jego do małej en 
tenty nie będzie poruszana w Lo« 
zannie. Dziennik zaznacza, że po= 
głoski, przypisujące Courzonowi f 
Venizelosowi wysunięcie tej no-: 
wej .grjentacji, są pozbawione 
wszelkie podstawy. . 


BORDEAUX, 24 listopada. AW. 
Korespondent „Petit Parisien" do 
nosi, żę zgodnie z intencjami i du- 
chem sojuszu polsko-rumuńskiego 
delegacja rumuńska na konferencii 
w Lozannie informuje stale posel- 
stwo polskie w Bernie o przebiegu 
narąd. 

PEPEES L wo A 

O posłów pasa neutralnano, 

WARSZAWA, 24 listopada.(AWY. 
Posłowie wileńscy wystąpili z pro- 
pozycją, aby na ostatniem. posie: 
dzeniu sejmu konstytucyjnego 
uchwalono nowelę do ordynacji 
wyborczej tej treści, że w drodze” 
wyjątku przyjęci będą w skład 
sejmu posłowie, wybrani w pasie 
neutralnym między Polską a 
Litwą, 


Pos. Bry! kontra „Kurjer 
Lwowski", 


WARSZAWA, 24 listopada. (AW) 
Do iwowskiego okręgowego sądu 
karnego wniósł poseł Bryl skargę 
przeciwko redaktorowi „Kurjera 
Lwowskiego* p. _Jampolskiemu, 
Przesłuchany redaktor Jampolski 
podtrzymał wszystkie swe zarzuty 
i zapowiedziałwiż przedstawi do- 
wód prawdy w całej rozciągłości, 


Posłowie ukrańscy przeciwko 
byłemu rzędówi wkraińskiemu | 


WARSZAWA, 24 listopada (AW). 
Posłowie ukraińscy, wybrani z Mae 
łopolski wschodniej, zamierzają na 
najbliższem posiedzeniu sejmu 
wystąpić z publicznem oskarżenie 
przściwko byłemu rządowi ukraiń- 
skiemu,: który sprawował władzę 
w Małopolsce wschodniej, o sprze= 
niewierzenie funduszów  publicze 
nych, zabranych z kas państwo- 
wych byłego rządu austrjackiego 
t specjalnych funduszów, przezna- 
czonych na odbudowę zagród 
włościjańskich. Materjały do oskare 
żenia zbiera poseł ks. llkow, który 
w tej sprawie odbył szereg kone 
ferencji z urzędami likwidacyjnymi 
i jest wepasiadaniu obfitego mae 
terjału,  uzasadniającego oskar 
żenie. 


Metropolita Jerzy w Wilme. 


WARSZAWA, 24 listopada. =» 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Metropolita prawosławny Jerzy wye 
jeżdża do Wilna dla rewizji dyee 
cezji prawosławnej wileńskiej, 
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45000 lat! | Przewodniczacy Kier - Przewodniczący Mayer 


/ Kochani czytelnicy niebawem będę ob- 
chodził 45.000 urodziny. Zasypiecie mnie 
pytaniami, jakich środków użyłem, aby 
dożyć takiego wieku, i jakie mam wspo- 
mnienia z lat pierwszej młodości. Ależ 
uspokójcie się, moi kochani, nie jestem 
ani o wiele starszy, ani o wiele młodszy 
pd was. Jedynie rachubę swych lat przy- 
stosowałem do wymagań naszych cza- 
sów. 

Przecież dzisiaj mnoży się każdą ce- 
ne przynajmniej przez tysiąc, aby otrzę- 
mać jel przybliżoną wartość w naszej 
„walucie, Wciąż przeraże nas powsta- 
jące liczky, ponieważ nie umiemy ich 
przystosowywać. Te warunki sprawiają 
nam cterpienia I bez wytchnienia szuka- 


GŁOS POLSKI 


Wesoła historia z czasów rewolucji listopadowej 
w Berlinie. EU 

W pamiętniku bylego sekretarza ministra skarbu i bur- 

mistrza Adolfa Wermuta, znajdujemy opis następującego hu- 


10-go listopada 1918 r. wczes- 
nym rankiem zbudził mnie dzwo- 
nek telefoniczny: „Tu mówi Mül- 
ler, jako kierownik ministerstwa 
aprowizacji wojennej, proszę para 
uprzejmie o przybycie 1na posie- 
dzenie o 12-ej godzinie“. 

— Miiller? Nigdy nie słyszałem, 
aby ktoś o tym nazwisku cbejmo- 
wał właśnie to stanowisko. 

Przyrzekłem, iż przyjdę, iakkol- 


my środków zaradczych. Najlepszym |e- | więk nie mogłem sobie wyobrazić, 


szcze wcląż wydaje się ostemplowanie 
banknotów w pewien określony dzi :ń. 
Zniknęłyby wówczas drohre monety, ty- 
slącmarkówki słałyby się jednomarków- 
kami i bardzo szybko zapomnielibyśmy, 
fak drogle jest życie, zdybyśmy już nie 
musjelt ulerać suvesti swych trzech ter, 
Niestety niema żadnych gwarancji, że 
nowa lednostka znowu spadnie i że już 
nie trzy, a sześć zer przerażać nas bę- 
dzie. 

Mól środek fest daleko lepszy. Pozba= 


'obdarzono. 
ważne. 


w jaki sposób dostanę się do tego 
państwowego urzędu. 

Różnego rodzaju paszporty, któ- 
remi poprzedniezo wieczoru tnnie 
nie były wszędzie 
Aby mieć wówczas do- 
stęp dokądkolwiek, musiał każdy 
obywatel mieć przy sobie istny 
zapas różnorodnych dokumentów, 
zaopatrzonych podpisami Scheide- 
mana, Eichhorna, Welsa, Klabun- 
kego'i wielu innych. Czasem świ- 


wiam tysiac sugestyjne] sity jego pote-|stek taki pomagal. 


Ki. Poprostu dodalę trzy zera do każdej 
z liczb, zapomocą których mierzymy. 


Isam pan Müller. 


10-go listopada pomyśłał o tym 
Przysłał mi 


Przedewszystkiem sprawa czasu. Cal- czerwony paszport, który opie- 
kiem jest naturalne, że w dzisiejszych jwał, iż „posiadacz takowego (ni- 


fwarunkach koficzę 45.000 lat życia. — 
Praktycznie rzecz biorąc nie będę dzię- 
ki temu ani o jotę starszy, a jednak ta- 
%a liczba brzmi imponująco. Jeśli robo- 
tnik za 1000 gódzin pracy otrzyma 200 
marek, to każdy zrozumie, że jest to 
za mało w stósunku do dawnych płac. 
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żej wymienione było moie nazwi- 
skó i urząd) jest urzędnikiem mini- 
sterstwa aprowizacji wojennej, 
i ma prawo o każdej az” a 
i nocy przebywać na ulicy. Mini- 
sterstwo aprowizacji wojennej. 
Müller, (Nazwisko napisane było 


morystycznego zdarzenia z czasów przewrotu w r. 1918: 


wie jego było coś porywającego, 
zapalającego słuchaczy, jakkol- 
wiek nie zawsze dobierał trainych. 
wyrazów. Uważał, iż należy le- 
piej zaprowtantować wszystkie 
miasta, a zwłaszcza Berlin. Zwró- 
cił się do przewodniczącego dy- 
rokcji kołejowej z zapytaniem, czy 
idowóż żywności do miasta nie 
jjest zagrożony. Ten ostatni odpo- 
wiedział. Wtącili się do tej spra- 
wy i inni. Posiedzenie trwało już 
pół godz. Obecni zaczęli już tra- 
cić cierpliwość. Wreszcie jeden 
z członków ministerstwa aprowi- 
zacji zaindagował przewodniczą- 
cego, jakim prawem właściwie 
ów zwołał całe zgromadzenie i 
prowadzi zebranie. Wtedv pan 
Müller uchyli! nam rąbek ta- 
iemnicy: 3 
| „Towarzysze moi ze Spandau 
iwydelegowali mnie tutaj wczoraj, 
abym załatwił te kwestje“. 

Powtórzył to trzy, czy cztery 
razy, powołując się niby na całą 
klasę robotniczą, której zawdzię- 
cza swoje stanowsko. 

W tem zjawił się na sali inny 
jakiś nieznajomy, który śpiesz- 
nym krokiem zdąża do stołu prze- 
| wodniczącego. Oznajmił nam, iż 
nazywa się Maver i wobec doko- 
nywującego się gwałtu wyznacza 
na stanowisko kierownika w mi- 


'nisterstwie aprowizacji delegata 


Tesli wydawca za miljon słów zapłaci dość niezdarnie). Z paszportem | Wurma. Wurm na razie, z powo- 
mi zwykłe honorarlum w wysokości 900 |tym, jakkolwiek przynajmniej| dów od niego niezależnych, nie 
marek, to natychmiast zrobi mu się przy- | sześć razy. zatrzymywano mnie | mógł przybyć na zebranie i prze- 
kro I zacznie się wstydzić. Jeśli zaś, z|no drodze, przybyłem, w towa- 
drugiej strony, zażąda miesięcznie 250 |rzystwie d-ra Simionsona, radne- 


mk. prenumeraty za 500.000 dnukowa- | 
mych stronic, to czytelnik uzna, że to 
lest darmo. . 


go miejskiego, na oznaczone 
miejsce. 


W ogromnej sali ministerstwa 


to tymczasowo powierzył swe 
czynności innej osobie. 
Pomiędzy Millerem a Mayerem 
dochodzi do ostrej wymiany zdań. 
Müller powtarza wciąż, iż razem 


Jeśli kolej za 1000 kilometrów zażąda | aprowizacji wojennej zebrało się z nim idą towarzysze ze Spandau, 


60 marek, to ludzie będą uważali podróż około 60 osób. Była to liczba dość robotnicy. 


Mayer -zachowuje 


za rzecz najtańsza. Jeśli będę przez 15 pokaźna, jaką można było jedynie przez cały czas spokój i w końcu 
tystęcy minut czekał na swą ubóstwia- zaobserwować podczas ważniej- zwycięża. Tymczasowy władca 


ną w umówlonem miejscu, to napewno 
bardziej będzie zawstydzona, niż przy 
spóźnieniu się ò kwadrans. l 

Krótko mówiac, mój środek iest wy- 


szych posiedzeń. W liczbie zgro- 
madzonych było wielu członków 
ministerstwa wojennej aprowiza- 
cji i różnych innych urzedów pań- 


schodzi z tronu. 
| W tem ziawia się trzeci kandy= 
i dat na przewodniczącezo — sek- 
retarz ministerstwa wojennej ap- 


próbowany. Nie chcę dalel snuć moich stwowych, jak również przewo- | rowizacji. Ozmaimia, iż stojący u 


przykładów, aby dać Ci, mój czytelniku, dniczący berlińskiej dyrekcji ko- | steru rządu wydelegowali 


możność zastosowania tej niezawodne! 
metody osobiście do nadarzających stę 
wypadków. 3 


lejowej. 
Z początku nie wiedziano, kto 
będzie przewodniczył zebraniu. 


zo do 
i sprawowania funkcji. Salę napet- 
'niają okrzyki niezadowolenia, pro 
testów, wybuchy śmiechu. Nie 


4 jesli ml następnie na urodziny za- | Na niewielkiej odległości od miej- , możliwem staje się dalsze prowa= 
miast zwykłego tysiąca życzeń, mają- | SCa, które zwykle zajmował prze- | dzenie zebrania. Po upływie kilku 


cych tylko papierową wartość, przyśle ; 
| 


| 
| 


ktoś jedno tylko życzenie, ale zawinię- 
te w banknot dolarowy po 16.000 marek 
sztuka, radość moja będzie daleko więk- 
sza. Urodziłem się w  jedenastotysięcz- 


wodniczący, stał jakiś człowiek 
w polowym. dość już wytartytm, 
mundurze. Gdy na sali zapanował 
względny spokój, objął miejsce 
przewodniczącego i zaraił posie- 


nym dniu dwunastotysięcznego miesłąca | dzenie w ten sposób: 


millon ośmset słedemdziesiąt siedemty- 


„Rewolucja upoważniła mię do 


minut rozwiazano je. 

O Miillerze niedy pózniej nie 
słyszałem. Na czele ministerstwa 
aprowizacji stanął wkrótce Ema- 
nuel Wurm, jeden z najzdolniej- 
szych socjalistów niezależnych. 
„Przez pewien czas Wurm, będąc 


sięcznezo roku po. narodzeniu Chrystu- | otwarcia tego zgromadzenia, Ode , niężemi zaufania obu frakcji socjal- 
munie będzie zależało, aby śladu 
nie pozostało po dawnym niepo- 
rządku. 

W ostrych słowach skrytyko- 
wał dotychczasowy rząd. 


esa. Jak to szlachetnie brzmi. 
Observer. 


I. Pakots, 


Lapoznana kobieta. 


— Nie rozumiem pani — mówił 
przyciszonym głosem mężczyzna 
— od dwóch lat popełniam dla pa- 
nt szaleństwa, stałem się jej cie- 
niem, odgaduję i spełniam pani 
rałtajniejsze ` życzenia; wzdy» 
cham, pożądam, szaleję, jak boha- 
terski tenor, a gdy zaczynam się 
iudzić, że pani naresz.ije wysłucha 
mnie, otrzymuję zimne i obojętne 
spojrzenie, które ścina mi krew w 
żyłach. Błagam, niech mi pani od- 
powie, niech się pani nie znęca! — 

Lekki uśmiech ukazał się na 
purpurowych ustach kobiety, jej 
chłodne miękkie palce dotknęły 
skroni mężczyzny: 

— Jakie z pana dziecko, prze- 
cież pana kocham. 

Twarz mężczyzny oblała się 
purpurą, àa w oczach „błysnął 
gniew: 

— Kocha mnie pani — zawołał 
=- kocha mnie pani! 

„Gdyby mi pani przynajmniej nie 
oswiadczała tego tak często! To 
zmienia wartość tego wyznania, 
Gdyby pani choć raz odniosła się 
do mej miłości poważnie; te lek- 
kie zapewnienia miłości doprowa- 
dzają mnie do szaleństwa! 

„_ Kobieta zaśmiała się wesoło: 


W mo- 


— No, no, niech mnie pan nie 
obgaduje, przecież nie znosiłabym 
tej tyranii, gdybym nie kochała. 
Bo pan jest nieznośny, mój przy- 
sacielu, ale panu nawet nie przy- 
chodzi nigdy na myśl, fak pan mnie 
teroryzuje! 

Rozdrażniony wzrok mężczy- 
zny objął uśmiechniętą twarz ko- 
biety, która z ledwie dostrzegal- 
rym uśmiechem ironii oparła się o 
poręcz fotelu. 

— Dosyć tego — wołał męż- 
czyzna — dosyć tej zabawy, nie 
zniósę tego dłużej. Opuszczę pa- 
pią, ucieknę stąd, ukryję się w ta- 
kim zakątku, gdzie mnie pani nie 
dosięgnie. Zanadto cierpiałem, od- 
chodzę! 

Ale kobieta zupełnie nie przej- 
mowała się tragizmemm sytuacji, 
zaśmiała się tylko i zapytała po 
przyjacielsku: 

— Tak, tak, więc mi pan znowu 
wymawia znajomość? Po raz któ- 
ry to już od dwóch lat? 

Mężczyzna podniósł się z krze- 
sła, skłonił zimno i rzekł: 

— Żegnam panią. 

Kobieta oddała ukłon i wyrze- 
kła takim samym tonem: 

— Żegnam pana! 

Mężczyzna odchodził od przy- 
tomności z gniewu i żalu. Szybko 
przebiegł pokój i półożył rękę na 
klamce. 

Ale zatrzymał się. Tam, w złę- 
bi tego urażonego serca, żyła je- 


| demokratycznych. kandydował 
|na stanowisko burmistrza w Ber- 
| linie. Choroba przeszkodziła urze- 
| czywistnieniu tej decyzji. 

A. Wermuth. 


szcze odrobina nadziei, że kobieta 


„nie pozwoli mu odejść, że go za- 


trzyma, że zawoła, iż go kocha, 
jednem słowem... 

Kobieta milczała. Ani jedno sto- 
wo, ani jedno westchnienie nie 
|przestąpiło wrót jej ściśniętych 
ust; stała nieruchona i zimna, 
jak posąg. Tylko czarne źrenice 
rozszerzyły się niepomiernie i 
rzucały brylantowe błyski — ale 
mężczyzna tego nie widział 

W pokoju na chwilę zapanowa- 
ła cisza, ale tylko na chwilę — 
mężczyzna nie nacisnął klamki, 
nie otworzył drzwi... Zawrócił i 
pokornie podszedł do swego ty- 
rana. 

— Nie mogę — wyszeptał z 
bólem. 

— Widzi pan, a mówiłam, że 
pan jest jeszcze dzieckietn, odpar- 
ła z dobrocią kobieta, a tajemniczy 
blask zawasi | ednocześnie w jeł 
Źrenicach. 

— Cóż poczne — rozpaczał 
mężczyzna — cóż poczne, ja sam 
czuję swą śmieszność. wiem, że 
pani pogardza mną, ale cóż mam 
uczynić! 

— Nie pozardzam panem, mój 
głuptasku, jakże pan może coś 
podobnego pomyśleó! Przecież 
tyle razy zapewniałam, że ko- 
cham! 

Mężczyzna był niepocieszony. 

— Wiem, że pani lituje się na- 


Wystawa prasowa polska.. 


Wezwanie do wszystkich orga- 
nów prasy polskiej. 


W dniach od 12 do 18 grudnia 
r. b. odbędzie się w stolicy Czech 
pierwsza po wojnie międzynaro- 
dowa wystawa prasy. 

Prasa polska zamierza wziąć 1- 
dział w iym międzynarodowym 
pokazie. by dać wyraz swej ży- 
wofności i różnorodności pod ka- 
zdym względem. 

W związku z tem wszystkie or- 
ganizacjie i instytucje prasowe I 

iziennikarskie, a w pierwszym 
1izędzie związek wydawców 
dzienników i czasopism Rzpltej 
polskiej w Warszawie związek 
prasy prowincjonalne| syvndykat 
dziennikarzy, oraz tow. literatów 
i dziennikarzy polskich w War- 
szawie, wyłoniły z pośród swych 
pi zedstawicieli speciamy komitet 
crmanizacyjny wvstawv prasy 
polskiej ma wystawis w Pradze 
czeskiej. 

Pragnąc. by pokaz ten wypadł 
fdlą prasy polskiei iaknaiwspania- 
«jej. komitet postanowił zwrócić 
¿się do wszystkich isiniejących w 
wnictw prasowych, oraz do wyda 
Polsce obecnie i dawniej wyda- 
„wnictw polskich. ukazujących się 
‘poza granicami Rzpiteż polskiej na 
całym świecie o wziecie gremial- 
re udziału w wystawie. 

W tym celu każde z wyda- 
wnictw prasowych w Polsce i ka- 
żde z wydawnictw prasowych 
polskich zagranicą zarówno treści 
ogólnej. jak i specjalnych( nrzędo- 
dowych i nieurzedowvch) winno 
padesłać pod adresem komitetu 
wystawy prasowej polskiej (Tow. 
Literatów i Dziennikarzy Polskich 
w Warszawie ulica Bracka Nr 5, 

(lub „Informacja Prasowa Polska“ 
w Warszawie. uł. Nowy Świat 
Nr 41) z dopiskiem .Tzzemplarze 
wystawowe“ najpóźniej w ciągu 
lini 10-ciu od daty niniejszego we- 
jzwania, nie później iednak niż do 
dnia 2 grudnia r. b. po 2 eczempl. 
ostatnich swych numerów lub ze- 
szytów, a nadto po 1 egzemplarzu 
numierów luh zeszytów. lub ksiąg 
jubilenszowych. q ile ie wydało w 
ciagu swego istnienia jak również 
krótkie dane jnformacyjne o sobie, 
a mianowicie: datę założenia. na= 
zwiska założycieli, redaktorów i 
wydawców, wysokość nakładu, 
zakres treści it. p. conajwyżej od 
5 do 60 wierszy druku. 


Pożądane byłoby. aby zwłaą- 
szcza czasopisma ilusrrowane na- 
desłały swe zeszyty ozdobniejsze 
nawet dawniejsze. Niemniej poża- 
dane jest nadesłanie ozdobnych 
prospektów i t. p. 


Nadmienić należy, że od made- 
słania numerów wystawowych 
przez wszystkie bez wyjatku 
dzienniki i gazety, asaz czesopi- 
sma ' (tygodniki, dwutvgodniki, 
miesięcznik, kwartalniki itd.) za- 
leżęć będzie świetność liczebna i 
fakościowa pokazu prasy polskiej 


14, która nie znosi banalności! 
Jakżeż ja ze swą poziomą duszą 
ośmielam się panią pożadać! 

— Dosyć — krzyknęła kobieta 
— dosyć, pan przesadza! Dlacze- 
goż pan nie chce widzieć mnie ta- 
ką, iaką jestem w rzeczywistości ? 
Dlaczego pan siebie niedocenia? 
Pan jest przecież szachetnvm 
człowiekiem, w duszy pana 
dźwięczą najsubtelniejsze struny. 
czegcż pan żąda. Jestem pewna, 
że każda kobieta mczłaby pana 
pokochać. 

— Tylko nie pani! 

— To nieprawda, ja pana ko- 
cham! 

— Mężczyzna usiazJł obok niej 
i wyszeptał gorąco: 

— O Blanko! 

Kobieta zaśmiała się: 

— A więc, już po burzy, jeste- 
śmy przyjaciółmi? 

Ale mężczyzna nie mógł się u- 
spokoić. Od dwóch lat szeny takie 
powtarzały się conajmniej raz w 
tygodniu. Za każdyn: razem pra- 
gnat skończyć — i nie mógł. Nie 
rozumiał tej kobiety. lej dusza 
kryła glebie, które przerażały go, 
Jakie były jej zamiary? Oczy je- 
go błądzity po ścianach pokoju. — 
Jakże czesto odhywały sie te sce- 
ny, jak często uciekał stąd, by — 
ua nowo powrócić! O) czem ona 
myśli? Jakie jej zamiary? Jest 
taka daleka i zimna. iakgdyby nie 


demna, pani jest szlachetną natu-!znała czaru i tajemnic miłości! — 
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współczesnej na forum między- 
narodowej wystawy prasy, oraz, 


że nadesłanie ich możliwie nai- 
szybsze ułatwi znacznie prace 
przygotowawcze komitetu wy» 


stawy. 

Dlatego też komitet uprasza 
wszystkie pisma o przedrukowa- 
nie: niniejszego wezwania, óraz © 
zastosowanie się da wymienia- 
rych w niem życzeń. 

W imientu komitetu. 
Przew. (-) Stanisław Jarkowski. 


Teatr i muzyliaa 
W z 
Hecitał Aliteda FR-chma, 

Nieomylność techniczna, pewność tzu- 
tu rąk, pedantyczna, akademicka dotta- 
dność w opracowaniu szczezółów, stylu 
dynamiki — to główne czynniki, skła- 
dające się na sztukę odtwórczą p. Hoch- 
na, Jeżeli do tego dodamy mądrość, skan- 
centrowanie | spokojne wyczucie poru- 
szającej sie enicklej kantyleny, to nic 
dziwnego, że Bach. Beethoven f Schu- 
mann mieli w p. Hoehnie dóskonałega 
tłumacza, W chromatycznej fantaził z 
fuga Bacha podztwfaliśmy umiar arty- 
styczīy z zachowaniem estetycznegó. i 
przejrzystego frazowania oraz. indywi- 
dualizowanie głosów w polifonii. W noe- 
tycznej sonacie D-moll Beethovena wt- 
(niała powściągliwa wytworniść. arty- 
sty o wielkiej erudycji i kulturze, a w 
„Etudach symfonicznych“ Schumanna 
wszystkie walory planistyczne znalazły 
swój odpowiedni wyraz, 

Nie tak Chopin — ta opoka, o którą 
rozbiiają się majwybitnielsl pianiści, 
zwłaszcza niemieckiego pochodzenia. Tu 
nie wystarczy spekulatywność gry, 0- 
parta raczej na wystudiowaniu niż na- 
tchnieniu bądź wyczuciu ducha utworu. 
Oczywiście w wykonaniu p. Hoelna mia- 
fy I te utwory swój wdzięk 1 urok, nie- 
było w nich jednak poza artystycznym 
retuszem tej „żałości”, którą odcznć mo- 
że tylko polak, boć 1 sam ten-wyraz nic 
da się na żaden inny język. dosłownie 
przetfumaczyć, 

Na bis usłyszeliśmy Świetnie wyko- 
nane Scherzo d'Alberta oraz Kaprys" 
Scarlattiego przerysowany pod wztle- 
dem stylu. F, Fal 


zu 


Teatr miejski. 


Wczoraj przy wypełnioneł po brzeg) 
widowni odbyła się premiera arcydzie- 
la Słowackiego z Adwentowiczem, Bar- 
wińskim i Snayem, w rolach głównych! 
Wielka praca reżyserska świeciła tuta! 
triumf fącznie z wszystkimi gralącymi 
„Horsztyński* dla łódzkiel publiczności 
stać sie musi niewątpliwie pod wzzle: 
dem frekwencji tem, czem „Sułkowski” 
lub „Peer Gynt". Dziś 1 jutro mowtórze- 
nie premiery. ` i 


Wieczór telepatyczny, 


Dziś o godzinie S-ej wieczór w sali 
filharmonii odhędzie się zapowiedziany 
wjecór eksperymentalny z dziedziny hy - 
pnozy i telepatji z udziałem dr, Radwa- 
na J dr. To-Rhamy, Wieczór ten wywo- 
ftat w mieście znaczne zaiwterosowanie. 


KEELEY NEA MZ | 
Przecież jest człowiekiem, jest Kô- 
bieta, pełną czaru i uroku kobietą! 
Mężczyzna postanowił  skoń- 
czyć. Dzika pasja zagrała w. jego 
oczach, głos drżał i łamał się, gdy 
wykrzyknął głośno ' brutalnie: 
— Moja cierpliwość wyczerpa- 
ła się! Czy pani rozumie? Nie bę- 
de tego dłużej znosi!” Może być. 
że panią to zrazi, że rdrzucę w tej 
chwili wszelkie estetyczne subtel- 
ności — nie mogę dlużej. „Wolę, 
jak stangret. jak tragarz, , krzyk- 
naé pani prosto w twatż: „Czy 
chcesz być moją?" Niech pani na- 
tychńmiast odpowie, bo iak tragarz 
pochwycę cię w ramiona i zmu- 
zę, rozumiesz, zninsze ? ZYhiszę! 
Jeżeli mi natychmiast nte odno- 
wiesz, to porwę cię w swoje ra- 
miona i siłą wymuszę; odpowiedź 
czy chcesz? Bo ja choę | musisz 
być moją, słyszysz? Mustsz!... 
Przy osiatnich słowach po- 
chwycił ją w ramiona È dziko 
przycisnął do piersi Całował jej 
oczy, włosy i usta, icli? I obejimo- 
wał z taką moca, że zaprawdę 
tył w tej chwili brutalnym... tra- 
sarzem. 
ə W źrenicach kobiety nę nowo 
pojawił się ów tajemniczy. 1 słod- 
ki blask, a usta jej zzszeptały tuż 
przy ustach mężczyzny“ 
Na to czekałam, naiiai na 
LO (Tłum. Et.) 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
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GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
25 listopada 1922, 


Gospodarka Rosji sowieckiej jej perspektywy. 


VI. Głód a życie gospodarcze. 


Eksperymenty komunistyczne bitnych przywódców bolszewiz- 
które robili bolszewicy od chwili mu, prezes HI komunistycznej mię- 
przewrotu bolszewickiego w Ro- dzynarodówki, Zinowiew, który 
sił, zarówno w gospodarce rolnej, | w jednem ze swych przemówień 
jaki w innych dziedzinach gospo-| zaznaczył: „Klasa robotnicza Ww 
darki narodowej, musiały i rze- | Rosji jest rozproszoną i przed na- 
czywiście doprowadziły kraj do; mi powstaje trudne zadanie zebra- 
stałej klęski głodowej. nia jej". : 

ı Jeżeli w ciągu pierwszych 2—3} Drugą zmianą ekonomiczną, któ- 
lat od chwili objęcia przez bolsze- | ra spowodowana była głodem w 
wików władzy państwowej głód ; miastach i która ujemnie musiała 
panował jedynie w miastach, to | wpływać na produkcję, było usu- 
w 4-vmft 1 5-ym roku objął również ;nięcie z życia gospodarczego tak 


obszary wiejskie. 

Przy starym kierunku polityki 

ekonomicznej, kiedy władza so- 
wiecka zabierała chłopstwu pra-: 
wie całą jego produkcję, misję 
handlu wewnętrznego produktami 
żywnościowymi, t. j. przerzucanie 
produktów od producenta-chłopa 
do konsumenta. mieszkańca miast, 
przyjęła na siebie władza sowiec- 
Ra. Ważnei tei misji gospodarczej 
władza sowiecka wypełnić nie u- 
miała. . 
"Skutek tego był taki. że jedne; 
miasta doznawały braku przed-' 
miota perwszei potrzeby—chleba 
dritgie odczuwały brak soli, inne! 
wreszcie pozbawione były tłusz- 
czów i t. d. 

Był okres, w którym za sól w; 
niektórych miejscowościach moż-| 
na było otrzymać wszystkie inne í 
produkty. Odzrywała ona rolė‘ 
waluty. 

Jeszcze latem b.r., naprzykład, 
w zubernji wiatskiej na staciach | 
kolejowych chłopi nie chcieli za, 
pieniądze nic sprzedawać, odpo-, 
wiadając podróżnym, że jedynie; 
produkty swe na sól zamienią. 

Nielegalny handel wewnetrzny, ! 
który fstniał przy starym kierun- | 
ku paliryki ekonomicznej, sprawił 
to. że kupcy żądali za sprzedawa- 
ne produkty żywnościowe iakich 
ten, które przekraczały zdolńość 
płatniczą szerokich warstw ludno- 
ści miast. 

Z produktów, otrzymywanych 
ua kartki od władzy sowieckiej, 
nikt się wyżywić nie mógł. 

Władza zmuszała wszystkich do 
pracy w fabrykach, lub urzędach 
sowieckich, a płaca zarobkowa 
była tak miską, Że z niej dziennie 


| 


ważnego czynnika, jak dyfferen- 
cjacja (podział) pracy. 

Robotnicy, którzy pozostali w 
miastach, musieli z powodu głodu 
zająć się ogrodnictwem: sadzili 
kartofle, kapustę i inne ziemiopło- 
dy, by w ten sposób na zimę zao- 
patrzyć się w żywność 

Fabryczny robotnik musiał być 
jednocześnie rolnikiem, a ponie- 
waż praca jego, jako rolnika, da- 
wała mu możność, jakiej takiej e-i 
czystencii, to interesować go mt- 
siała więcej, niż robota fabryczna, 
która prawie nic mu nie dawała 
pod względem materialnym. 

Łatwo zrozumieć, że praca jego 
w fabryce była bezowocną. 

Przy starym systemie polityki 
ekonomicznej władza sowiecka, 
jak już zaznaczyłem w poprzed- 
nich mych artykułach, rujnowała 
gospodarkę rolną stałą rekwizy- 
cją jei produktów i to w takich 
rozmiarach, że po kilku latach u- 
prawiania tei polityki chłopstwo 


pozbawione było wszelkich zapa- 


sów na czarną godzinę. 


Rekwizycje zboża zmniejszały | 


katastrofalnie 
prawną. 
Inwentarz martwy przez cały 


powierzchnię t- 


szereg lat od przewrotu bolszewic 


kiego nie był poprawiany. gdyż 
przemysł miejski zost! doprowa- 
dzony do rujnacji i żadnej pomocy 
pod tym względem gospodarce 
rolnej nie okazywał. 
Gospodarka Rosłi sowieckiej 2 
Wszystkie te przyczyny łącz- 
nie zmniejszały wydajność gospo- 
darki rolnej, a ilość zboża i innych 
artykułów żywnościowych w ca- 
tym kraju z roku na rok malała. 
Gdy z powodu posuchy latem 


O przewóz zboża rumuńskiego. 


Jak wiadomo, Rumunja wywo- 
ziła przed wojną wielkie ilości 
zboża zagranicę; obecnie wywóz 
ten jest tem większy, że zasilają 
go również płody Besarabii, przy 
tem główną i przeważającą rolę 
odgrywa wywóz zboża do An- 
strii. Płody rolne Mołdawii i Be- 
sarabii ciążą w wywozie głównie 
do stolicy Bukowiny — Czernio- 
wiec, które wskutek zmian tery- 
torjalnych, stały się ważnym eta- 
pem dla zbożowego ruchu tran- 
zytowego. 

Zboże, pochodzące z Mołdawii 
i Besarabii, a przeznaczone dla 
Austrji i dla państw poza nią leżą- 
cych, przewożono dawniej drogą 
na  Niepołokowce - Suiatyn - 
Lwów -Piotrowice. iednak zwyż- 
ka waluty czeskiej, jakoteż pod- 
wyższenie naszych taryf towaro- 
wych wywołały w tym kierunku 
ogromny przewrót, tak, że od 
uiejakiego czasu ruch zbożowy 
przez Niepołokowce prawie że zu- 
pełnie ustał, gdyż zboże mołdaw- 
skie i hesarabskie wysyłane by- 
wa do Austrii kolejami węgier- 
skiemi przez Arad-Curtie-Buda- 
peszt. Tego nowego szlaku, omi- 
iającego w zupełności sieć kole- 
iowa polską, używają rumuńscy 
kupcy zbożowi dlatego, bo przez 
to zaoszczędza się przy obecnie 
| obowiązujących taryfach około 
6.000 lei rumuńskich na kosztach 
przewozu 10 tonowego wagonu. 
Wskutek tego skierowania tran- 


Niemieckie wyroby thomicne na 
rynku polskim. 


Od pewnego czasu daje się 
zattważyć niepokojący objaw zale- 
wu towarami niemieckiemi nasze» 
go rynku wyrobów chemicznych. 
Od chwili mianowicie przyłącze- 
nia Górnego Sląska, w całym sze- 
regu składów ukazały się niemiec- 


o 


zytowego ruchu zbożowego na 
Węgry i omijania linji kolejo- 
wych polskich ponosi nasz zarząd 
kolejowy wielkie straty, których 
wysokość można sobie w przybli- 
żeniu wyobrazić, jeśli się weźmie 
na uwagę. że chodzi tu o ubytek 
przewozu „tysięcy wagonów 
przez linie polskie od SŚniatynia 
do Piotrowic o 700 klm. długości 
io możliwie najkorzystniejszych 
warunkach trakcyjnych. 
Obowiązkiem powołanych 

czynników rządowych byłoby 
bliższe zajęcie się ta sprawą i po- 
czynienie zarządzeń, celem utrzy- 
mania dla kolei polskich nieoce- 
nionego źródła dochodów. iakiebv 
przynosił 
masowych transportów zboża ru- 
muńskiego dalekobieżnemi, nale- 
życie  obciążonemi pociągami 
zwartemi. Cel ten może polski 
zarząd kolejiowv osiągnąć jedynie 
przez zaprowadzenie odnowied- 
nio zniżonych tranzytowych sta- 
wek taryfowych, umożliwiają- 
cych współzawodnictwo z kole- 
jami węcierskiemi. 

Czerniowiecka giełda zbożowa 
i pieniężna, przywiązując wielką 
wagę do utrzymania zbożowego 
ruchu tranzytowego przez Niepo- 
łokowce, poczyniła w ostatnich 
czasach kroki w stanisławow= 
skiej dyrekcji kolejowej i u władz 
kolejowych w Pradze, celem uzy- 
skania zniżki stawek taryfowych 
dla tego ruchu. 


mogą być traktowani jako cudzo- 
ziemcy. Rząd stunowiska tego 
nie zmienił, 

Następnie omawiano spęawę za- 
łożenia w Gdańsku polskiej izby 
handlowej, a wreszcie omawiano 
kroki, poczynione u prezydenta 
rady portowej przeciw podnosze- 
niu opłat portowych w porcie 
gdańskim. | ' 

Referent stwierdził, że ciągłe 


kie.wyroby chemiczne, konkurujące | podwyższanie tych opłat godzi w 


z wyrobami polskiemi. 


kupiectwo polskie, które reprezen- 


Przez niemieckie „dziury na | tuje 85 procent obrotów w porcie. 


Wschód* na Sląsk przedostają się 
niepostrzeżenie te towary, o lich- 
szej od naszych wartości i pod- 
rywają rynki zbyfu polskim fabry- 
kom, produkującym towar lepszy, 


Rynek pieniężny 


tranzytowy przewóz M 
1725. 


kwalifikowany robotnik mógł ku- | 1921 roku wielki obszar Powołża 
pić tylko 2 funty chleba. 1ł niektóre powiaty Syberii zachod- 

W lipcu 1919 roku pud żytniej |uiej nawiedżiła klęska nieurodza- 
mąki w Moskwie kosztował dwa|ii, chłopstwo tych miejscowości, 


tysiące rh, a płaca zarobkowa | przez poprzednie rekwizycje po- | 


kwalifikowanego robotnika wy- | zbawione wszelkich zapasów zbo- 
nosiła 2.200 rh. 


W 1918 i 1919 r. w Petersburg 


aby móc się wyżywić. 


mm 


ża, musiało zabijać swe bydło,|. 


lecz mniej reklamowany. 
Nie ulega wątpliwości, że dla 
pomyślnie rozwijającego się pòl- 


Gielda warszawska. 
Gotówka. 


skiego przemysłu chemicznego Dolary Stan. Zjedn. 15050—16025 
konkurencja niemiecka jest zja- Marka niem. 2.45—257.50 
wiskiem niebezpiecznem. Czeki i wpłaty, 


Niemcy, duszący się w nadmia- 


j 5 3 aja 10871072 
rze tego rodzaju wyrobów, szukają Belgja 50 


Berlin 2.45—2.25, 


padki śmierci głodowej. 

Przy takiej sytuacji ekonomicz- 
nej nikomu się oczywiście nie! 
chciało pracować w fabrykach lub | 
urzędach sowieckich i chociaż“ 


Moskwie zdarzały się już wy- | 
| 


Ale mięsem tem nic mogli się 
wyżywić, aż do następnych zbio- 
rów, i miliony chłopów wymiera- 
ło z głodu. 

- W ten sposób całe obszary rol- 
ne straciły wielką siłę żywą 


— 


tynków zbytu i kalkulują swe to- 
wary na ceny najniższe, nie dążąc 
do stałego ulepszenia swej fabry- 
kacji w kierunku podniesienia ja- 
kości towaru. 

Przy takiej konkurencji nasz 


Gdańsk 2.42.50—92,25 
Holandja 6515. 

Łondyn 71650 —72250. 

Nowy lork 15950—18000. 
Drobne dolary 18030—15370. 
Paryż 1150—1157.50 
Szwajcaria 2995, 


zmuszano do roboty, to jednak iręce robocze i żywy inwentarz, 
praca, wykonywana pod przymu- bez którego prowadzić gospodar- 
sem togłodnvm żołądku, była ki rolnej w Rosji, nie mającej me- 


Praga 507,50 
Wiedeń 22,75 
Włochy 745. 


przemysł chemiczny może, czę- 
ściowa przynajmniej, zejść na ma- 
nowce, co wszakże jest wysoce 


znikomo wydajną. 

P adukcji, jednem słowem. być 
nie mogło i nie bvło. 

Wiele zakładów 
«ych zatnknięto zupełnie, a w 
czynnych kwalifikowana siła ro- 
botnicza malała, gdyż robotnicy 
porzncal miasta i. tozprzedawszy 


uprzednio wszystkie swoje manat- į 
ratując się SĄ 


ki, tciekali na wieś, 
głodit. 

Klasy robotniczej, jako pewnei 
iednostki społecznej. skutkiem ta- 
kiej polityki ekonomicznej bolsze- 
wików, właściwie już nie bvło. 

Klasa ta rozproszyła się i znik- į 
nal jeden z ważniejszych czynni- 
ków produkcji. 

Gdyby nawet władza sowiecka 
posiadała inne czynniki produkcii 
—materjalny np. kapitał, i niema- 
terjalny, np. talent organizacyjny, 
e jednak, z powodu deklasacji pro 
letarjatu, tego pierwszego skutku | 
bolszewickiej polityki ekonomicz 
nei nie mogłaby w żaden sposób 
zorganizować I utrzymać produk- 
cji. Deklasacia proletarjatu w Ro- 
sji sowięckiej jest następstwem 
glodu, a głód—następstwem sta- 
rego kierunku polityki ekonomicz= 
qej.holszewików. 

Ten straszny dla produkcji kraju 
fakt musiał przyznać jeden z wy-! 


przemy sło- | 


chanicznych środków do uprawy 
i nawozów sztucznych, 
nie można. 

Tak więc całe obszary wiej- 
skie nie mogły produkować zboża 
nawet przy nowej polityce eko- 
nomicznej („nepie“), skutkiem 
czego Rosja sowiecka i przy naj- 
lepszym urodzaju nie mogłaby 
zaspokoić potrzeb ludności. ` 

Wraz z głodem szerzyły się €- 
pidemje tyfusu i innych zakaż- 
nych chorób, które przenosiły się 
i do miast. Głód i choroby kosiły 
ludzi, nietylko w wioskach, ale i 
w miastach. 

Główne gałęzie gospodarki na- 
rodowej — rolnictwo i przemysł 
były do szczętu zrujnowane. 

Słowem. wyrażając się obra- 
zowo, Rosja sowiecka do wpro- 
wadzenia „nepu“ przedstawiała 
ogromny pociąg, który z impetem, 
cała siłą pary, prowadził Lenin i 
wykoleił go z szyn ewolucji zdru- 
zgotawszy wiele wazonów i po- 
chowawszy pod ich gruzami wie- 
lu z podróżnych. - 

„Nep“ miał na celu wstawieaie 
tego pociągu znowu na szyny e- 
wolucji i puszczenie go w ruch 
po torach. łaczacych się z agdl- 
nymi torami gospodarki wszech- 
światowej. AL. Herman. 


z 


zupełnie j ` 


| niepożądanem. 

Przedewszystkiem więc kontro- 
a rządowa towarów zagranicznych 
powinna być tak zorganizowana, 
lażeby podkopującej masz przemysł 
konkurencji stawiać skuteczne 
przeszkody. 


Dtrdnignia dla tnniectwa polskiego 


w hdańsin. 


GDANSK, 24 listopada. (Pat). 
Na wczorajszem posiedzeniu zje- 
dnoczonych polskich kupców i 
przemysłowców w Gdańsku, na 
które przybył na specjalne zapro- 
szenie generalny komisarz Rzpiitej 
w Gdańsku p. Pluciński, referent 
dr. Langowski przedstawił ogrom- 
ne utrudnienia, z któremi spotyka 
się kupiectwo polskie w Gdańsku 
oraz szykany ze strony władz; 
gdańskich, co czyni stanowisko ki- - 
piectwa polskiego w Gdańsku bar- 
dzo trudnem, 
czyny w tem, że Gdańsk, wbrew 
umowie polsko-gdańskiej, traktuje 
obywateli polskich jako cudzoziem- 
ców. Komisarz generalny, odpo- 
wiadając na powyższe wywody, za- 
znaczył m. in„ że zdańiem rządu, 
obywatele polscy w Gdańsku nie 


| 


a ma swoje przy-. 


iisty zastawne. 


Miljionówka 1725. 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 620. 

4 i pól proc. listy zast ziemsk. za 
100 marek 58.25. 

5 proc. oblig. m. Warszawy 370. 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 20000. 
Bank przem. lwowskich 5100 
Bank OWY 3450 
Bank Kred. Warsz. 16250, 
Bank Małopolski 5000. 

Bank ziemski kred, łwow. 5400 
Bank zi. z. polsk. 8750. 
Bank Handlowy 28000 

Zw. Sp. Zaróbk. 10500 
Cukier 485000. 

Firley 5750. 

Wildt 86800 


Węgiel 88000. 
Zieliński 14100. 
Starachowice -43000—50000 
Zyrardów 1200000. 
Haberbusch 120000 
B-cia Nobel 18000 
Cegieiski 34000-—58000 
Modrzejów 62000 
Liipop 5 
Pocisk 4500 
Ostrowiec 72000 
Rudzki 30000—57000 
Karasiński 9700 
Parowozy 9100 
Borkowski 8000. 
Bracia |ablkowscy 8000 —8100 
Zegiuga 4000 

* Nafta 5500—5200, 
Hart 4000, 


Cedula piołdy pieniężnej w Łodzia 


Łódź, dnia 24 listopada, ` 

Dolary St, UC (dotówe 
ka) w płac. 16.000, w żąd, 16.105, tranz 
16.075, 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płac. 
15.870, w żad. 16.100, 

Franki belgijskie (czeki) w płac. 
1065 w żąd, 1075, tranz. 

Franki francuskie (czeki) w płac. 
1152, żąd. 1162, w tranz, — 

Franki szwajc. (czeki) -w płac 
2985, w żąd. 5000, w tranz, — — 

Funty ang. (czeki) w płac. 72000, 
w żąd. 72800, tranz. 72.250, 

Korony austr. (czeki) w plac. 0.22 


w żąd. U.25, kod zee — 
orony czeskie (czeki) w płac. 505, 
w żą%. 505, 


Marki niemieckie (got.) 2.45 w žą- 
daniu 2.50 tranz. i 
Marki niem. (czeki) w płac. 230, 
w żąd, 2,40, tranz. 2.40. 
iljonówka w płac. = = w żąd 


1 rraej giełdy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie 

urzędowej notowania były następujące 

Dolary 15,800 

Franki fr. 1120 

Funty 71100. 

Marki niem. 

Ruble złote 000 

Ruble srebrne 5000. 

Bilon 2.500 


Cama giełla w todi, 


W dniu wczorajszym na nieurzędo= 
wej giełdzie w m, Łodzi tendencja 
mocna. Obroty małe. 

Kursy kształtowały się następujące 

Dolary 16000 — 15845 

Funty 72000—71905. 

Franki fr, 1140 

Franki belg. 1085—1064,50. 

Franki szwajc. 

Marki 2.45—2,57 t pół. 

Kor. austr. 0.20. 

Kor. czesk. 510—505 

Liry 730. 

Leje 95. 4 
ijonőwka 1300. 

iedeń czeki 0,22,50 
Berlin czeki 2.40 —2.2) 


Urzęńowa giełda góźńska. 


GDANSK, 24 listopada (Tel. w 
„Głosu Polsk..). — Na dzisiejszem zes 
braniu giełdy gdańskiej notowano: 

Nówy-jork 7,158,06—7.192,84 

Londyn 32.418,75+—32.581,25 

Holandja — — — — 

Paryż 518,70 — 520,30. 

Marka polska 44.88 — 45,12 

Warszawa 45,59 — 4561 

Poznań 45,55 —45,65 

Tendencja bez zmiany. 


Urzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie giełdy 
BERLIN, 24 listopada (Tel. wlasny 
„Głosu Polsk.*), Na urzędowej giełdzie 
berlińskiej notowania były następujące 


Amsterdam 2.775, 786,50.. 
Buenos-Aires 2, 2,586,485 
Bruksela 47581 —476.19 
Christjania 1,286,80—1,285,90 
Kopenhaga 1,408,47 —1,415,55, 
Sztokholm 1,88552 — 1,374,68 
Helsingfors 186,55—187,47 
Medjolan 551.66 4 
Londyn 31.570,87—51.728,15 
New-Jork 7.044.84—7,080.16 
Paryż 505.75—506, 

Zurych 1.511.71—1.318.29 
aayi 1.087,25—1.112,75 
Wiedeń 9,92—9,98 

Praga 229.42—250,58 
Budapeszt — — 

Marka polska 45 1 54 
Warszawa 45 i pół 

Sofja 55,61—55,89 

Tokio 5.471,50 —3.485,70 

Rio de Janeiro 807,72 —912,28, 


Tendencja — mocniejsza. 


Nieurzędowe notowania w Berlinie, 


BERLIN, 25 listopada. (Tel. włąs 
Po zamknięciu giełdy, notowania by 
następujące: 

Belgja 476 

No ork 7.200 
Cae 52.250 
Włochy 557 i pół 
Paryż 514 

Zurych 1.555 

Praga 228 

Marka polska 45,25 
Warszawa 45,75 
Tendencja spokojna. 


Końcowe rologania w Zarycha. 


ZURYCH, 24 listopada (Telegrar 
własny „GI. Polsk.*) 

Berlin 0,07 i pół 

Wiedeń 0,0075 i pół 

Praga 160 

Budapesz 0,22 i pól 

Bukareszt 5, 55 

Holandja 212 

Nowy-lork 5,57 i trzy czwarte 

Londyn 24,10 

Paryż 58,55 

Wiochy 25,20 

Warszawa 0,05 i pół 

Bruksela 55,60 


a 
8 a GŁOS POLSKI - Mr. 324 


| Posady i prée. Paka? się pisa, mtos 


jj Jooszenia imel Lees dy, rasy wilozel, 7a- 
W „SCALI“, Cegieln. B. 


chodnia 50, Kaminski., 
(Za wyraz 40 mk) 
Dziś i codziennie 8.45 wiecz. 


WIELKI PROGRAMI 


prsybtakat slę ples, bia- 
m i wychowanie. | "egc” poakim rossas] V zelssd 50, Ua 
(Za wyraz 40 mk.) knuje posady na stałe lub f = 
i r pA getalen ta ne ka R PR robo t7 
HA, DZE Soholn"| PAGAN IND ANTAR chellleu, Wiadomość; ml, 
ERERCE DY ALTA: 
r A — - 
janelolski, niemtecki, — 634 14-24 
Jatciele „teg Piotr. 
a 120, nd 4—9 
20 pierwszorzędnych NIM:TÓW y 
s ERNESTRO Gzż2 
7 wiek u. 
$ LADY CLIFTON (e Akt napo inal. 747—2—n |M R" _O9lit-op|N dowód osobisty, wyd. 
K wietrzny 55 |olskiego. niem niemieckiego, |fatynowana bluralistkajw Łodzi, 6789-32 
i TOKARSKI humorysta polski, art arytnetyki, stenozratii |, Ayr aati wynazrodni [evin Abram Mordka 
inkg< se udziela er eder, zgu paszport nie- 
ki murki „Sfinks“ w Warsz |” podrecanirów nan: Oarty oś 28 doj miecki. 652—3-3 
owych. Dzielna że SIR Abak IT rp ona aty ro 
a Wolski i Mazurkiewicz ior lt- annl gaz parowa wie: aron Fonryka 
Polski komiczny duet, śpiewny. $ tudrat nazłóła mate- miecki, wyd, w Łodzi. 
tańce modern. iK 
so GLAJTONS steep ameryk, £ 
i S BARRA LĄ Akt muzykalny na róż- 
nych instrumentach. 
BE Akt OPS OYY 


AL jk yi tad 904, kb ONE "” 
dd TA rw . > s v + 


Tylko jeden wieczór eksperymentalny $ 


Dr. RADWAN | 
Dr. TO-RHAMA | 


Człowiek 
bez nerwów 


go 136, do Nadkomisarza 
Nledstelsktego. 7256-1-4 


jesineta suczka rasit- 
rek, bronzowa, obroża 
na sayl, wabi się „Medis, 
Odprowadzić ta wynos 
zrodzeniem, Konstanty- 
nowska 19, kwlaciarala. 


„I. H.* do „Głoan*, Senai 
niaaa minn AE 6780—93—n e ze świeżym po- 
EIE >: armam, 2 prowinojt, 
ozietstieco konwersa- |. szokuje miejsca, Win- 


eli ndziela rutynowa* a 
ny nanozycia! Nowo-Ce- ke piętro. 745-2—pp 


cielniana XM 12, m. 4, ód WH 
tn | jtodzienico" x z 5klaqo- 


E3- 5 pp. 657—?-n — 
„PEC wem wykształceniam 
jpstitatrioa fdiplome da del, ładnym  oharakterem 


ETER T Tra 
l'unlyersitė de France)|! pisma poszakuje posady | lagodan dokamenty: 


kopia Ol» zb biurowej. Łaskawe otare) (Za wyraz 30 mk.) 


niare Methode” an jour-|ty, złożyć do Głosu sab, foperman Elka zgubiła 


Psychiczne 
prom. Roentgena. 


ENSPERYKENTY YOGA 


Podwójna 
telepatja 


życiem, a śmiercią 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od 
godziny 10.do 1 i od 8 do 7 wiecz. ; 167326 —1 


RORSTRURTOR 
inżynier lub długoletni: fachowiec poszukiwany do budowy maszyn 


do szycia i trykotarskich. Pensja i udział w zyskach. Oferty subjf 
„6. S,“ w Adm. „Głosu Polskiego“. 16744—1 


czeń B-ej kl. Kac 
ie mieszkania przy 


ykwalifikowana kraw- 


i $ cowa, izraelitka po- 
OA Ue A: fk szycia w domach |P. 


du Sledozego, Kilńsiie- 
5 |cje muzykl. Oferty pod 16467—3-pp 
703-1-2 -3 


ewniam. Łaskawe ofar-|777wstnych. Oferty do z Mikojei zgubił do- 
Ay dọ Głosu sub „L. 8.* Głosu snb wj Area ` P wód osobisty, wydany 
706—2-n n SII |w Łodzi. 072—3-3 


"EE udziela początku- dolna" maszynistka — = posta Marja zgubiła do- 


| dnfn 23 b. mè zagingi 
a aa 
deński specjalista na 
matyki, łaciny. fizyk, 578—8-7 
KRY gumy 500 Ko, 


nteligentna paalenka, 
posładafśca 7,10 klna s W plea, wilczek, malący 
wykształoonie,władająca 
bsolwentka |Bsolwentka Mosktaw- |; zykami, poszukuje - żę 
kapag Drona 
i vennan 
języków. Kilińskiego 86 |, prenin TOY A pater Zelig zgubił pasz- pasz- 
nie, Łódź, Andrzeja 7] port rosyjski, wyd, 
m. 37. 
- | Ekwilibrystia £ 


oło 7 mtestęcy Nie» 
ię prawny właśctolel zenhoe 
IGE Konserwatorium 

gjodzieła lekofi muzyki. MAWON RAN e 

mieszk, 3, (druga brama), Pracę na mlejacu rzetel- 
699-2- 1352—2-pp|w Rogowie, 047—3-5 Z 
Peni Mikołaj zagubił 

WENTERY T para taneczna, | 

N | LES CHARLES Akrobaci parierow” 
k 


katoliczka posznknf 
jącym lekcji muzyki osady biurowej. Oferty ZA osobisty;.. wy 


do „Głosu* pod „Pilna” 
—1-pp 


w Ło 


posenvere TIE zabi 
ła dowód osobisty, 
wyd. w gm, WARTY: 


na fortepianie nauczy: 
olslka Al. I Maja N 52 


(| mieszk, 18. [7 ok 
RZ Ć a dolna krawcowa 1 pod: 
czeń 4-6] klasy gim- 

|Pranjam udztoia adj Z Egona posia asy: 


A isato. Zielony Rynek Ó,|watnte. Piotrkowska 257 


| las czynna od (1--2 | od 5--10 wier § a Jaworska. |. 981-2-pp 


| aF 0d l-go grudnia całkowita (7 ak] 
zmiana programu. % | Kupno i sprzedaż, 


M 710—1 Punk S. Kopermaa. | (Za wyraz 60 mk.) 
- b IAA. pupule meble, 


dostarczyć go do Urzę* 
Posznku!e pokofn za pn magania skromne*, 
r r idżddć wyd w 
i wiele innych atrakcji. 


gsubèrė Helena sgabita 
paszport niemiecki, 
wa wal Błazuda, 
nego izubert Kazi GTE Zi 
zubert Kazim sgu- 
(Za wyraz 50 mk.) ‘bit paszport roszjeki, 
otrzebną służąca do R kartę powołania 
p a 9, Cegiel-|7002. 1804, 603—384 
bu maJ wany, gar-jniana 6 m. 5. 725 2-pz | Tomozak c Mioballna zgu- 
derobę, maszyny do sty- Gtrzebna dziewczyna do| | bita- paszport niemiec., 


ola. Płnoę najlepiej! —P wyd, w Piątku, 645-3-% 
pomocy. Zielona 1:,| "WYG, W Flątku, | Wforjea 
F UT RA trbuie, AA Preto Tog Zyj(rostatraoje 640-2-pz||jjarszawska Henryka, 

Nowai używane, Najmodniejsze trwałe kolory T d, Ñ, Kopale meble, potrzebne wprawne szwa- 


ucz, IVb, klasy szkoły 
Po farbowaniu zostają miękkie. Dla hurtowni- ywany, fu-| 751 do szycia farto- 


= ftra, Sirisrodę, bieliznę, |Shów. Artur Eger, Sien- 
BERSON-KAUCZUK  hrandowsti Lipowa M 68, piata, 2589. 8|0a93707 do szycia, Pta- |klewiatn 105.623 pa 
z TEE PETE ZW YB E a PE AS 


oę najwyższe ceny. |Łaż= poszakaję eeataę 
Skład łabryczny: Łódź, Dzielna Ni 14, 


s4 ; 
A niezzównone i 
Piekościi i arag fesona i 


857 — 


im. £. Orzeszkowej, zgu* 
biła _matrykułę. 148-1-4 


{rigs ga Jan. zgubił kartę 
powołania rocz. 1902, 
067—3-8 

Jôgineto w Pabjanicach 
tymozasowe saswiad= 


nik, Benedykta 28 m. 13 niemką do dwojga 
ik parter, 452—12-k|dziect 5 — 10 lat. Wól- 
asa ogniotrwała do |7284ska 22%, [l p. front, 


polsko-niemiecka, nieużywana, pismo widoczne, najnowszego 
as==" systemu tanio do sprzedania. 

Oferty interesantów pod „J. 3.“ do administr, „Głosu 
Polskiego“. Oferty pośredników do kosza. 746-2 


~ [między 10—12 1 2—4, czenie  demobllizacyjna 
3 PER i zh Palę: nna 09777-P7 | na imię Moszka Chalma 
„Jtro. Zastać można od g, poszukuje się « się ozeladni- jp ac 638 — 5-2 
-|3 wieczorem. 530-5-k sed stolarskich na 
RE YZ ZY e y botę, Zaw! sa7| > 
parat fotogr. 13X18 pieszy Id 4 
| oerz, apart do ga |CZawadaka) 10 093 2-pzj a iną 
sadzę! porn panny młodsi z niomieo- 
Ea nans, Motocykl 21 półą* kim (buchalterja - 
$ Piszulitiany” z a T a Z sprzedam Zamenhofa 21 żądana) poszukuje Šp. sna 
£ n. 3. 663 —3—k aa f kadra” Le- andre, z sej 
ślsamodzielny buchalter-=kilansista z KO |jeczka Żelazna do wy [79% Sienkiewicza mi łapam rauchom 
Hrespondencją polsko niemiecką, do fabryki wyro- d wozu, węże Oraz ina 686 — 1-pz Nayi aty A ia 
bów wełnianych Łaskawe oferty z podaniem ży |4o sprzedania. Zduńska) aanznszzzwwwwnawzae Dre tem. Piotrk 7 katy 
ciorysu ora warunki i referencje do „Głosu Pol |tyoia, Hikuś, ul, Szat- niem. Piotrkowska 47, 


skiego“ sub. „Piszący na maszynie" 692—3|kowska 202.  718—1—ki| gkale i mieszkania. T iner Byka. Ostrze- 
mir oi = umózaańóiwinasje rupuję włosy. wycze! z rę u w 
W aŻI Le dla P A! An? A. ioa Nowo- Ca (Za wyraz 50 mk.) PERBADE ZZA. 
a gielniana 7,  287—12-k Kareler urzędnik, doktór OKAZJA! 


praw, poszukuje po- |7 powodu wy jszdu sprze- 
koja umeblowanego przy dat sklep (filie) anra 
inteligentnej rodzinie z daży pleczywa 1 wędlin, 
utrzymaniem lub bez.jorag mieszkanie umeblo- 
Zgłoszenta do „Głosm Pol- wane i stajnię. Wiado- 


skiego" pod „Dr, S. M.*| nosé: Rokicińska Aż 100, 


Jkazyjnie bardzo tanio 
byle zaraz dożłsrzeda- 
nia piękna whia, ©zę- 
sciowo umeblowana, z 
„łozrodem owocowym i par 
9—3 kiem. Biuro „Fortnna*, 


Nauczę każdą z Pań n siębie i prywalnie 
|kroju i szycia za mk. 50.000, w przeciągu 


PT YA, -—..|Łódź, Wólczańska 165,| —— nu. 16755—%—10 Restauracja. 7283—2 
niczńych na drogach publicznych Rzeczypospolitej Polskiej, zgodnie z prze tel. 14. 98. 626>—3-4: pokój na Ton na lom "piętrze E in 
ptsami powyższego rozporządzenia, Szkoła tańca I. Zalcmana. z elektryoznem oświet |Zgubiono weltsel 


ianino zagraniczne i|jeniem (nieumeblowan 
J»|na sn 100,000 Mk., wy- 
przy ul. Cegielnianej M 54. i kasy ogniotrwałe róž-|wejácie przez kuchnię) rożek: przez firmę AR 


Tańce najnowsze i początkowe, Wynuczam w|aaj wielkości, eprzedaję dy wynajęcia dla poje i 
i.|orzeciągu jednego miesiąea. Lekcje pojedyńczejna dogodnych warun- dycakce p ny Js: Sr Wr, Ay SAY 
i w kołach zamkniętych. Przyjmuję podług umósjkach. Zawadzka 17, fr. lfesty pod „A.P. M. 15e 1922r, w Poznaniu, Stary 
Pod wydaje OERĘSCA Dyrekaja Robót Publicznych, (anie udziejs|wionych z góry godzin. Zupisy przyjmuję codzien jil p. S, Sturm. 019 -20-k k|do Adm. „Głosu”, 730-2- m|Rynek N23, Niniejszyth 

-6]. || ZE EM 7 0-00 0 > 0 


nie 0d godz, 12 do £ i od 6 wiecz, Jracownia sukien „Wan- weksel unieważniam,Gra- 
WOJEWODA: 
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mmm [2 pietro Wykończenie Poup bes mebli possi: 


Potrzebny G ZIiC ht p r bardzo staranne, elegan- X uje spokojny mężczyzna 


VAC Zgubio r 
akje. Ceny umiarkowane Oterty pod „A. B. Z.“ do| Zgubiony zosta 
do Kkrochmalenia osnów. 


Lec (aby mzb admin. „Głosu“ 545-3-n| wskset protestowany ne 

„otwagi, bryki towarowe, ' mk. 59,509, płatny 10 XI 
Zgłosić się do portjerni: ul. 6 Sierpnia 58, 
764—2 
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Łódź dnia 4 listovada 1922 r, 


woży węglarskie nowej 3% non a Pelia Pee maja 
rzed . KUR 9 " . waóokieco na zi8%, -a 
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oaz Ów aaa mała y 4 niam Proszę zwróQ A= 
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rę łóżek RAZA ab, gewaty przyjmuje doj jez Wólozańska 68. 57-1 
otomanę i lustro, Kru-|* roboty, przerabiam sta-| _* 
za 4 4 m. 18,  451—35-kjre. Cegielniana 53, 


psi Psia 69 lt 
gprzedam stół dębowyj - feszyny, do cia no- Asystent (ka) 


rozsuwany i garnitar 
WO; używane na raty, 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców i Przemysłow= 
ców Branży Obuwianeż w Łodzi, Wschodnia X 70 
zaprasza swych ozłonków na 


Ogólne Zebranie 
mające się odbyć w niedzielę, dn. 25 listopada o godz. 8 wiecz. w sprawie Potrzebna 
mebli pluszowych. Do- 


nowych żądań pracowników szewckich. Prosi $ię o liczne przybycie. 700-1 Starsza panna 
; wiedzieć się u: gospoda~-jozęsci, reperacje. B-ocià dentysta potrzebny, — 


GINI ONGIG] OA Saon mód, Zawadzka Nr. 9. TZA, kę Staro - A oraz Bürger, Piotrkowska 52 | Wiadomość: Piotrkow- 
z Rzek d z 110—2lska X 19.  676—3—%k 


675—6-d]ka 165, m. 4-  711-2 
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